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C K N Y O U Ł O S Z K N . 

e-TseO Łekt«t«ni l L l-su* alrun* 40 gi 
« w rn-no I tam atr * tam w fAkftr.w 
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•urobot. I *Ł O ł̂t.ił/.t-riih <1wukol<»rnw» 

• 60 proc fJfrtej r>głu*x«rM* /.ner *nlr« 
1» I trA1knlnrt;WC 0 WM' pritf 1r«»fcaj 
2* termir Irutcu I tr«cV jgiokuef 
łdinmistrucj.* nie odpowiitda. P. Ł O 

N> «nrt©. 

Japonja nie chce z nikim rokować) P o e t a « m i i j a r d e r k a . 
i zdecydowana jest wystąpić z Ligi Narodów. 

L o n d y n . 27.1 ( T e l . w ł . ) W e d ł u g 
donies ień n i e k t ó r y c h d z i e n n i k ó w z 
T o k i o , rzad japoński- iest juz obecnie 
•upchnie z d e c y d o w a n y na wys tąp ie 
nie z !_ic*i N a r o d ó w . 

C o s'e Lvczv c i l p o w i e d z i na note 
c i n ń s k * . w sprawie w y p a d k ó w pod 

Szan t r i i ą i kwanem. gab ine t i apońsk i 
pos tanow i ł , że nie. będzie ona 

wca le udz ie lona . 
Rzad nie żvczv sobie żadnych r o k o 
w a ń w te i sprawie . - pozos taw ia jąc 
w s z y s t k o b iegow i w y p a d k ó w . 

18 stu zaczadzonych w jedne] sali. 
Tragiczny wypadek w miejskiem schronisku. 

Warszawa, 27 stycznia. Wczoraj w 
ronisku miejskiem na Żoliborzu w 

jednej z sal zairulo się C Ż A D A M 18 osób. 
Wezwane pogotowie ratunkowe odwiozło 

w stan e ciężkim do szpitala S osób. 
Na wspomn anej sali mieści sję ogólna 
kuchnia i piecyk żelazny. Zaczadzenie 
nastąpiło z powodu zamknięć a szybra. 

Służące będą płaciły podatek? 
Poseł Polakiewicz szuka nowych źródeł dochodu. 

W a r s z a w a , 37.1.. Podczas wczo 
r a i f z y c h debat s e j m o w e j k o m ' s j l 
b V ż c t o w e j poseł Po lak iew icz ( B . 
B. ) zw róc i ł sie z prośba 

d o m i n i s t r a s'.:arbu, 
l i v r o z w a ż y ł . czv w okresie depres j i , 
nie da łobv sie o d k r v ć novvvch źró
de ł d o c h o d ó w d la p a ń s t w a , l a k o na 
ź ród ła m ó w c a w s k a z a ł 

poda tek o b y w a t e l s k i 
( o o g l ó w n y ) . 

k t ó r v b v p łac i l i c i . k t ó r z y m a i a iak i 
k o l w i e k dochód , a do tychczas H e 

Warszawska rada m ejska 

n a d a ł bez prezesa. 
W a r s z a w a , 27 .1 . W c z o r a j w a r 

szawska rada mie iska 00 raz t rzec i 
d o k o n y w a ł a w v b o r u swego prezesa 
P a ttzech g ł o s ó w n i a c h o d b v ł o sie 

c z w a r t e e l im inacy jne — 
g l o s o w a n i e 

p o m i ę d z y a d w o k a t e m W i ! c z v ń s k ' ' n 
f k a ł r a y d a t K l u b u N a r o d o w e g o ) a 
i n ż y n i e r e m Z a d o r a 1 W i l c z y ń s k i m 
( k a n d y d a t e m B. R.) a d w o k a t o w i 
W i l c z y ń s k i e m u b r a k ł o 

jednego g łosu 
'dt> uzyskan ia a b s o l u m e i większośc i 
1 rada w y b o r u nie dokona ła . 

płaca żadnego p o d a t k u jak naprz . 
służba d o m o w a . Da le j m ó w c a p ro -
• icktu ie poda tek 

o d w v d a w n l c " w p e r i o d y c z n y c h 
nap rz . t y g o d n i k ó w . 

Poza tern chc ia łby poseł . Polak 'e- . 
w icz o p o d a t k o w a ć o b r ó t pap ie rami 
w a r t o ś c i o w e m i na gie łdz ie. 

Córku amerykańskiego miljnrdera A«tor«, 
Jo ychczasowa żona ks ;ecin Obor-ń«ki':go, 
l»o uzy krniu rozwodu wy zła ponowni 
zaniąż za poelę austriackiego Hoffmansli alu 

tu góry). 

B A Ł T Y K W O K O W A C H L O D U . 

C a ł a P o l s k a w o p a r a c h m g ł y . 
B e r l i n , 27. I . ( T e l . w ł . ) T r w a j ą 

ce od k i l k u dn i w całe i Kurop ie me-
z w v k l e si lne m r o z v da ia sie wszę
dzie ba rdzo we znak i . Teśli chodz i o 
t e r y t o r i u m niemieck ie, t o na Śląsku 
w oko l i c y W r o c ł a w i a z ' f ovvano 
w dn iu w c z o r a i s z y m 

m i n u s %2 s t o o n i C . 

Ze Szczecina donoszą, że statek 
. S inke l " . k t ó r y v» rusza ł w śród? 
do K o p e n h a g i , mus ia ł z p o w r o t e m 
zawinąć do p o r t u szczecińskiego z 
n o w o d u zamarznięc ia M o r z a Ba ł t yc 
k iego m n i e i w i e c e i na w s c h ó d i pó ł 
noc od K o ł o b r z e e u . S ta tek f i ńsk i 
.Visturs* ' . • '•naiduiacy sie w drodze 

do K 'a i ne *\ zamarz ł w lodach i na 
pomoc mus ia ł y m u w y r u s z y ć łama
cze l o d ó w ze Szczecina. L ó d na 
O d r z e dochodz i do ?o c m . p T n h o ś c i . 

Z K o b l e n c i i poda ia . że Ren za
m a r z ! n iema l 

na ca łe i s w e i d ^ ^ o ś c l . 
B r u k s e l a . 27 .1 . ( T e l . w ł . ) W s k u 

tek zamarzn ; ec ia szeregu k a n a ł ó w , 
' o m u n i k a c i a pomiędzy L e o d i u m . a 
\ n t w e m ; a 

7os+=iła ca ł kow ic ie n r z e r w a n a . 
So f i a . 2 T . t . <Te l w ł > Narl r a ł n m 

D R A M A T y C Z N B OBLĘŻENIE K R * ! * * * 1 * 

KONIEC HERSZTA BANDY. 
Pościg za opryszkami z z a m a r z n i ę t e m i r e w o l w e r a m i . 

K A T O W I C E , 37 S T Y C Z N I A . Wczoraj o go 
fi-/i nic lf i„ei w św ęlochfcjwicaen' w jed
N Y M T domków robotniczych przy zl ł«-
GXT uL Szkolnej I Farnej, skończył niar 
ny żywot bandyta, długo przez policje po czas*: 

została r o j i i - i . 
Weber -odsiadywał resstę kary . w 

więzieniu w Górach Świętokrzyskich, 
iikąd Z W O L N I O N A został przed n.edawnyin 

szukiwariy przywódca nowbzorganizowa 
nej bandy, 39-letni Alfons Weber z Piel 
6zowic, członek dawnej <łynn«j hardy 
brac I la/oków z lat 1919—1921 która 
grasowała w rewirze przemysłowym C. 
Śląska ; wówczas po części 

Aresztowanie inżyniera i przedsięb orcy budowlanego 
za wyłudzenie 70 tysięcy złotych. 

.Warszawa, 27 stycznia. Wczoraj o-
sadjenj zostali w areszcie śledczvm N -

w Warszawie. W międzyc^s e na koszta 
związane z projektowaną budową l.c-

• t c T f i P wandowski i inż. Wicenmik pobrali czc-. r , i r i i . . : o r n r i n s z e W y d z i a * - ' S^^CZt ł yn ie r Franciszek Wicenn.k , Józ I U g ^ * j ^ j 1 j | ^ k o m . B R A N I E W 

o ^ e t ^o tych . pokrywając pry ( r z e r o n a c - l e . ^ * nod d o m . 
od mal tonMw dck torostwa Fbznańskieh watne dług, , ^ 
70 tysięcy złotych 1 

na budowę kina, I 

Dyrektor Rasy po*ycr.kowc| ^ 

zastrzelił zonę, troje dzieci i s ebie. 
B e r l i n . 2 7 . I . ( T e l . w ł . ) Ze S łup 

ska donoszą, że w mie isco\vośc i Soł-
t v k ó w . d y r e k t o r m i e j s c o w e j kasy po 
ż v c z k o w e j Pos t . zas t rze l i ł żone i r ro 
je dzieci , a następnie sam pope łn i ł 
5 - 5 M N H O I S T W O . dow iedz iawszy sie. że 

do jego kasv m a przy jechać w k r ó t 
ce z cen t ra l i 

k o m i s j a r e w ł z v i n a . 
W y s o k o ś ć sumv zde f raudowane j nie 
iest naraz ie jeszcze znana. 

Z W Y C I Ę Z C A W R A < D C * E G W I A Ź D Z I S T Y M . 

F\ T j i r a l f i r e (Fmnf t ja) zwycięzca w raulz ie «amochorlowym rlo Monte Carlo, k órego 
u t u a . jak wiadomo, prowarlzPa prze» Pol kę od strony północy % Ta l l ina 1 od ntrony 

J F C Ę Ł Ł W I N I E I % B B K « T C S » > U , P, LWFD&Ue J E T K A ) A A W N O E B O D S I O M » R I U P O U G O O T . 

Odzyskawszy wo'nośó, Weber utwo
rzył nową bandę, w sk ład której weszli 
ako główni człenkowie: ^2-letni Arlam. 

rzyk . Augustyn z Birlszowic oraz 2r 

l e f ł ' Oskar M^ iksnw z Nowej Wsi 
r>ozatem' jeszcze 5 ^ i u mn ej znanych ban 
dytów. 

Pol ;cia u^łaliła że ̂ 0 mieszkania r«ia 
la her*T«a hardy, A^onsa Webera. W i ' 
helma Weh^'a w Bip'«iro\viearh nrzvbv. 
I i : Alfons Weh a r . ,aoftitwn** iesro, Au
gustyn Adamczyk, i Oskar Meiksner._ 

^Skonsyo-nowana na t ychm ias t po 
l i c ' 3 z n a ^ U ż s z ^ c h n o s ^ e r ^ k ń w i 

e-
i 

ce
lem i i i e r ia b a n d y t ó w . 

B a n d y c i , w idząc , że nie zdołara 
U M K N A Ó , 

w v p a r l l ' d o k l a t k i s c h o d o w e i , 
«kad n ó c e l i strz«ł!»ć z r e w o l w e r ó w 
do p o ! ; : : i . Parl to z ich s t r o n y k i ' ka , 
dziesiat s t r z - ^ów. Wlerwszeml s t rza
ł am i rozb i l i ż a r ó w k i e lek t r yczne na 
schodach, wobec cze^o no l ; c ia za<e-
ła inne pożyc ie , nie chcąc w c iemno 
ści zgt łbłć ś ladów b a n d y t ó w . 

W t o k u dalsze i w a ł k i bandyc i 
pos t rze l i l i psa po l i cy j nego i w pew
nej chw i l i w y b i e g l i , k ie ru iac sie ku 
drodze obok szpi ra la w B ie l szow i -
cach. P r z v w y m i a n i e s t r z a ł ó w , 'e-
den z b a n d y t ó w . . . ad iu tan t " W e b e 

ra. A d a m c z y k r a n n y d w u k r o t n i e w 
nogę i pol iczek. 

pad ł na ziemie, 
a t owa rzysze jego zb ieg l i i u k r y l i sie 
w c iemnościach. A d a m c z y k ośw iad 
czy ł o f i ce row i po l i c j i , leżąc na z i em : : 

— Szkoda, że nie u s ^ h a ł e m ra 
d v żonv i nie da łem sobie spokó i z 
ta r o b o t a ! 

H e r s z t b a n d y . W e b e r i Me i ksne r . 
uciekając w k i e r u n k u na N o w a 
W i e ś . na t knę l i sie na p r z ó d . K l u b ę z 
pos te runku B ie lszowice . k t ó r e g o 
poznawszy , pos t rze l i l i w lewa s t r o 
nę pol iczka. K u l a 

w y s z ł a obok k ręgos łupa . 
Rana iest c iężka. P r z ó d . K l u b ę , k t ó 
r v bv ł u b r a n y po c y w i l n e m u , ods ta
w i o n o do szpi ta la w Bie lszowicach . 

y a r z a d t n o da lszy energ iczny 
P£Śi ; ^ za zb ieg ł ym i b a n d y t a m i . 

Pol ic ja w «7a-'ie tego pościgu występo 
wi. ła w pancerzach ochronnych, na k'.óryrh 
j u ż widoczna są l i c t i e ślady k u l . 

Fnnkc jonar jn ze po l i c j i m i e l ' h . n f rud 
n i on a pracę z powodu 20-*1npninwiegn mro 
m i o8're(j;o w ia t ru . Tak np . skutk iem d ln 
£'e«ro p T w h y w m l a w polu zamarzały polic 
J A N L O M aamki rewolwerów. 

niemal t e r y t o r i u m B u ł e a r n szaleia 
wie lk ie burze śnieżne. Zaspy na hn> 
iach k o l e j o w y c h dochodzą do prze 
szło 

3 - m e t r o w e i w y s o k o ś c i . 
B i a l o e r ó d . 27 .1 . ( T e l . w ł . ) D u 

na j zamarz ł . T e m p e r a t u r a średnia 
na terenie ś r o d k o w e j Serb i i docho
dzi do minus 2 1 st. C. ł eden ze s ta t 
k ó w - c v s t e r n . w iozących benzvne z 
R u m u n i i , został t ak - ^ o w ^ n i e usz-
k i t ' zonv przez ł odv . że iest <->hawa. 
iż całv ładunek zostanie s t r acony . 

Rzym, 27 stycznia. (Tel. uł.) '. • m, r.i 
tura w Tryjeście »|»jfHR <U> minii!) ^ óiop 
ni C. Komunikacja przj I1r4e2.ua aa Aiirj« 
tyku ••;!.!.m, ir.t- u- ». W Meujoiunie i ba 
U.nji upady śnieżne 

iruują BEZ przerwy. 

W Palermo I3yc) l ju ) , 2 o.oby zmarzły. 
/;/'•• 27 KTYCZNTA. (Tel. wi.) 

v' H K U U - K oibrz>nncli zasp ńiieziit^h, kou>u> 
nikacja kolejowa s Pobka i w*fgi\osi * o » U 
U 

całkowicie przerumna. 
Warszawa. 27 styczna. Nad culę hnt 

knwa Po -k.i leży mgła. Według W M Z E Ł K I < 

go prawdopoflobieustwa mgla la jet-t w >tn 
kiem przypbwu powietrza z nad Hułtyka 
1 ' stolicy domy noclegowe 

zaludniły się niepomiernie. 
W jednym z nich spało wczoraj 93$ 

esób. gdy miejfc iest tylko 4U0. 
Pogo'owie opatrzyło 67 osób z odmrożo 

:ni uszami. , 
NnjwieoL-j pracy z odmrożonemi usza

mi miały umbu'atorja Ka«y Chorych. Wota 
ts»i zwróciło «LC tam przeszło 30(1 osób. 

Warszmoa. 27 STYRZNIA. Najniż"za tempo 
rHtura w dniu wczoraj zym była w Sarnach 
l— 35 stopni Ce 'sjti*zuK nasiennie szły ko 

( - 32) , 
Brześć nad Bugiem I Zaleszczyki (— 31). 

W 7»ikopa'nem bvło ..zaledwie" — 22 st. 
W dn<u dzisiejszym nastąpiło lekkie 

ocieplanie (o 2—5 stopni) 

W związku z ukcją aresztowano 4 o-ob 
n :ków. u których- bandyci. przebywmli. 

Wczorajszy dzień zakończył się W ' J I * » W J - 34 . T J . Dęblin 
nie c'!a herszta bandv A l f nsa Web: ra . 

W wyniku energicznej obserwacji ko
misarz policji w Świetcchłowirach dowie
dział się wczoraj około południa, że 
'ierszt b~n«-N> ukr \nva se w i!»dnvm z d m 
ków robotniczvch przy zb:eizu ulic Szkol
nej i Farnej. Dom natychmiast 

poddano śaslei obserwacji. 
plnowano też wszystkich jego mie3zkań-
ów j 

Około jvdz"ny 14 zacze łv napływać 
do Sw'etocMowfc pos-^ki policu w 
HEŁMACH stalowych \ pancerzach ochron-

nych. 
» Po 2-gxlzinnem r*—»mnem <vTek"wn 
n u , ~ ' '—-iv / - .w" , " "o T otoczonego sH-
ni tn korr J ^* , " r n ool-cil d-mu. wyszedł na-, 
gle na podwórze herszt bandy, z dużym 

PISTOLETEM AU'ORNATYCZNMM n> rc/fu. 
P-. chwi l ' jedn-k w^rzawszy na ul ;cę 

i zobaczywszy na jednym z narożn lów 
D:'llcic w pancerzach, wićci ł na podwór 
k >, ob-i^zał s ;c. orz*szedł ko'o chlewików 
i... wpadł w pułapkę, w nr l«ńk i placyk, 
ogrodzony mnrami i parkanem. 

(Dokończen ie na str . 2 - e i ) 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
P r y w a t n i e do la r pap ie rowy w za 

dan in 8 . o i . w p łacen iu 8 .oo: d o l a r 
z ło t y w żądan iu O . w płaceniu 3 Q ^ ; 
f u n t ang ie lsk i w . żądan iu T , O . I $ . w pła 
ceniu M - - * ' : r t i f ie l 7>o ł - w żądaniu 
4 . 6 7 . w p łaceniu 4 . 6 ^ : m a r k a w żą
dan iu 2 . 1 2 . w p łaceniu 2 . 1 1 : za 1 0 0 
f r a n k ó w f rancusk i ch w zadan iu 
w p łaceniu TD.RK. 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZN A 

I e t r e n i e c h o r ó b 
Wenerycznych i skórnyck 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od K-ej rano do 9-ei wieczór 
W niedziele i święta od 9-e ; do 2-ej 

Porada 3 zł. 

Zaburzen ia na uniwersytec ie wroc ławsk im. 

Pol ic ja we Wroc ław iu zamyka dostęp do uniwersytetu, gdzV doszło do krwawvch ta 
burzeń studentów h i t lerowskich przeciwko profesorowi Cohnowi . Dw \ i i sludeed 

o4uiośii śmiertefoo rany. 

http://I1r4e2.ua
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Koniec: herszta bandy 
(Dokończenie ze str. l e j ) 

Z jednej i drugiej strony ujrzał znów 
•jolicje z wycelowanemu w meno rewol
w e r a m i . Posiadał w swym rewolwerze 

tylko... 2 kule. 
Za maiT na wj*lke z po łc ia . 

^łanął po kolana w śniegu, zarepeto-
wnł broń, poczem padł strzał T herszt ban 
•]Y narfl na ''n-eg. który momentalne zbro 
zył się krwią 

Weber wyzionął ducha natychmiast. 

Strzelał lewą ręką, bo prawą miał obanda 
żowaną po zranieniu go przez jednego z 
braci Ku lów w Nowej W s i , w czasie na 
padu na ich hartownię. N a marynarce 
'go widać ślady ku l . widocznie z dnia 

poprzedniego podczas walki z policja w 
c wicach. 

Ranny bandyta Adamczyk poddany 
został amputacji" lewej nogi i leżv w szpi
talu w Bielszowicach. 

Trzy trupy po wypiciu alkoholu metylowego 
Zabójczy środek przeciwko grypie* 

B e r l n , 27 stycznia. (Tel. wl) Donoszą 
z Krefeld, że dwie tutejsze pary małztfi-
skie dowiedziawszy się, niewiadomo skryj 
te podobno alkohol metylowy jest naj
lepszym środkiem zaradczym przeciwko 

grypie, wypiły większą ilość tego 
trującego płynu. 

Oczywiście wszystkich musiano niedługo 
przewieźć do szpitala, gdzie zmarl i oby. 
dwaj mężczyźni oraz jedna kobiet*. 

Nowy gaz obezwładniający 
„wypróbowano" na dzikich zwierzętach. 

Londyn. 27 stycznia, (Teł. w!.) „Da i 
ly Herald' ' podaje z Saisonu (Indochi-
i i v V że lotnicy francuscy zastosowali na 
dzikich zwierzętach w dżungli przez 
zrzucenie bomb nowy caz obezwładnia 

jacy, którego działalność t rwa kilkana
ście godzin. 

„Humanitarny ' 4 ten Raz może być u-
żywany również i do celów wojennych. 

$W Z A M O Ż N E G O WIEŚNIAKA 
pow.esi ł się w lesie. 

Turek, 27 uycznia. W dniu wczornj-
« y m , w godzinach popołudniowych na terę 
nie gminy PięUio, powia u tureckiego, w 
niewielkim Uttku znaleziono wiszące na 
drzewie zwłoki młodego mężczyzny. 

B r a t o s z a l a ł 
a a W i d o k o b ł ą k a n e s i o s t r y 

Radom ko, 27 siycznuu. (Od Ml , kor.) 
*S tych dniach nagle zachorowała na choro 
l»ę umysłową Mar>anna Soczyńska, (Przed
borska 28 ) . Brat jej , Adam Soczyński, 
»we/j i ł energiczne starania, celem mniesz-
az»nia chorej sioMry w zakładzie d l * urny 
słowo chorych. , 

Gdy wreszcie stattinia jego uwieńczone 
>o«laty pomyślnym wynikiem został t on 
dotknięty również tą sti».i ?na chorobą. 

- Policja zarówno brata jak i siostrę od 
fc.'ozła do szpitala w Tworkach. 

l l f i P R E Z E R W A T Y W Y - -
I t c i wyiiłnit 

P R E Z E R W A T Y W Y . O L L A " 
winien P a n t ą d a ć , w*r. itko nn* z i rze 
samo równi* dobru N AŚL A DO w\slC I W A 

lak Di'*ner(|icinie odrzucać. 
r>rawdaiwe, f\J f A U 
• d y n i * a n a a w t t i i w ł j L i n 

ł t ą 
m a r k ą 

na każdej 
kopercie. 

/ • '..u mov» ..u.i o powyżssem policja zdję 
ia zwłoki wisielca i przewiozła je do ku im 
tv miej kiej w Turku. Przeprowadzone do 
ehodzenic przyczyniło się lu-liawcm <Jo usta 
'i-uia nuzwi-Ka donaui. ()k'.i/.ał się nim nie 
jaki 24-lelni Józef Corgolewski mie zkaniec 
wsi Wielopole, gminy Piętno, powiatu tu
reckiego. 

Gorgolewski był synem 
:iłm"żnego wieśniaku. 

Przyczyną samobójstw*! był zawód mi
ła en v. 

Z A T E L E F O N U J Z A R A Z 

Nr. 102-28 lab 102-29 
« otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w donu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Do 3 lutego cały Widzew ruszy! 

Inlila zaiEiiidi zarobków w ciągu M ioi. 

B i u r o d z i e n n i k ó w i o g i o z s e r i 

„PROMIEŃ" 
- ł . M. DajkkaWskl 

ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 8 1 , t e i .112-9ft 

Z antta l fe październik* i. h a*R>r. 
wadził* dział pl«m lr«*c.ikieh i anfltlikic' 
na klar* *riy ;i»g » ł.aakaw* /i l .c.ai. w m 
kl*ł »rc*uoi*r(łv orat ak dotyshcz.i n 
wzzyitki. kraiow* 

Paaadta i>*«ia-U •» •kładzie dozy wy. 
bor ł a m a l i mód. 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
S p c a f . chor. wene. - c z n y c h , skórnych 

i włosów (porady scksuslo*). 

A d r z e j a 2. te l .132 -28 . 
Hriirnui* od 9 do 11 i od 5 do 8 w ces 
w ni.dnele i święta od 10 do I i w pot. 

Dr. med. 

B E R M A N 
Specjal ista cborJb v\enerycanych, 

• k o r n y c h I tnoczopłciowych 
C e g l e l n i a n a 15 U l . 149 07 

Przyjmą a od godi 8-tj do 11-ei i od 4-«i do 
8-ci w niadzela i święta od $ośi 9-ei do 

Dr m e d . 

H . KL A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Prsyfa i . eada. od 10—12 i od 5 - 8 po pot 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
Choroby *hór . « , weneryczne 

• moczopłc owe . 

N A W R O T 32 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 
I ' rzv jmnje od 8—9 rano i od 4 - 8 wiecz 

w niedzielę i święta od () do 12 w poł 

D r . m e d . 

• H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i mocaop c i o w e . 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f . 2 4 5 . 2 1 . 
Przyinui* *d 8 ro 11 rano. I do 2w pot. 

od i do 9 witcz w niedz i ścięta o I 10 do 1 w 

Or. Med. 

A * C L A Z E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z i e l o n a 6 , 
t e l e f o n 1 S 5 - 4 0 . 

Przyjmuj* o l 12 — 2 i o l 7 — 8.3J wiaaz, 

GŁUCHOTA, szum, cieknięcie z uszów ule

czalne. Żądajcie bezpla 'nej pouczającej 

bio żury. Adres: „Eufonja" Liszki. 

ZACINAŁ kwit kaucyjny na sumę 20 zł. 
!V'r. 68485, wydany w Elektrowni Łódzkiej 
na imię Konstantego Miatkowskiego. Ślą
ska 26. 

ZGUBIONO legitymację zapomogową 
Funduszu Bezrobocia N r 17.916/32 r. r.a 
nazw.sko Konstanty Adamski. 

T y s i ą c e n a s z y c h c z y t e l ń k ó w 
maja. Już w posiadaniu zeg. z firmy 

„ C b i o c o n o m e t r t " , i ' , o i r 4 0 . a k u 116. 
/<•». klesz. 3.U5, 4.95, 6.96 bp. gat. 7.60. fantazyjne 
'. •. 12, 16. 20. Damski* 1 męski* na rękę 8.60, 10, 14, 
18 22. Srabrne klesz. 15.95. Jak równie* fin.iuw* 
Cj ma. Omega, Zenlth 1 t. d. Budziki zl. 7.50. Dewiz
ki od 1 zl. Zeg. i i d o L gw. Wszelkie reperacje wy 

konujs ale na miejscu. Szkło wieczne 1 zt. 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Częściowe wyniki wyborów Irlandz
kich przedstawiaj sie jak dotychczas, nastę
pująco: Partia de Vakry 1° mandatów, partia 
Cosjrrave*a 7. Nierależwi 4. Partja Robotnicza 
1 Inne stronnictwa bez mandatu. Brakuje ie-
szcae rezultatów z całego szeregu okresów 
wyborczych. 

Naogół zwycięstwo de Valery ma być za
pewnione. 

(—1 L f r i Narodów w obronie rtiwiairusra1-
noid traktatów sapo wstała tełegraficznie Ko. 
rumbie do usunięcia siła zbrojna inwazji Wojsk 
peruwiańskich z miasta portowego Letycja nad 
Amazonka. 

(—) Nota brytyjska do RooseveJta grzecz
nie ale stanowczo odrzuca zadanie Rooscyel-
ta azależnienfa dtcyHi w sprawie rewizji dłu
gów od kon-csn brytyjskiej w zakresie fin;.n 
sowo gospodarczym Z noty brjmlskiej wy . 
iaźrx widać, ze W. Brytania nie liczy na 
stateczne zaiatwlenie sprawy długów w Wa
szyngtonie w marcu, łe narazte pragnęłaby a-
zyskać meratorium a ostateczne decyzje co 
do przyszto*d długów wojennych odłoryć 
a z do ukończenia wszechświatowe) koiiferen-Si 
ckononiiuznci 

Ze ziódc! miarodajnych oświadczaia, 
ze w obecnej chwlfi nikt me reprezentuit Ro 
i . M : \ C U A w T.uropie i z« nie ^tnieje żaden pro 
gram przyszłycn rokowań o ledukcie diuków. 

(—) izba francuska odrzucNa wniost* o 
votum nieufności dla ministra finansów Che. 
rona 368 gtosami przeciwko 205 

( _ ) Krwawe starcia pofceji z komunistami 
w Dreźnie w czasie który 9 osób został', za
bitych a I I rannych wywolaty oburzenie w 
całych Niemczech. Prawica zada roz.viaza.iia 
partji komunistycznej. 

(—) Minister opieki społecznej zatwierdził 
wniosek komisarza rządowego Z. U. P l\-n 
« Lwowie, dr. W Stcslowicza w sprawie I 
skreślenia Ś 4 7 stnłutu te«o Zrkiadu sku.- ] 
kiem cztgo okres zasiłków illa bczrobr»*.nvcli • 
pracowri'ków unr\'«Jowych aosta>e sprowa-1 
dzony ćo ukrcsii, przewidzianego w rozpo. 
izadz.:n:u Tana Prezydenta Rzeczypospolite! z 
dnia 24. 11 1927 r. (o ubezpieczeniu) pracowni
ków umysłowych) t. i do 6-ciu mlesiacy. 

W z.viazku z powyższem rriifster o. 
pleki społecznej zatwierdził wniosek Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych wc 
Lwowie w sprawie udzleluWa diiaJowi nnez. 
pieczeń na wypadek braku pracy potyczki 
z dzfełii ubezpieczenia emer'.tajnego ńzitkl 
temu rozpoczęto wypłatę bewobotnyrti pracow 
inkom umysłowym pfuzostalti części śwJaJczcii 
za grud^ń b. r. 

t—) Sad Okręgowy w Warszawie *kuz i! 
apltkanta sadowego LUKU Korzyńskiego któ
ry w obronie swej siostry postrzeli! nieK-z-
pteóznle swego szwagra Koeniga na oót roku 
więzienia, danuac tnu karę na zasadzie am- | 
nestjl. 

(—) Wczorac pracowała większość konrsyi 
sejmowych. \V k( n\is'i os\v(at(>we; d\u>.-

przemówienie i wygłosił nihijstcr' lledrzcle-wi.' 
T/o<lkreS!aJac.. że nowa uistaw,. akadtmijk 
i.,ie jest wymierzona przeciwko nauce, a ' 
si.wilc ma na celu zapewnienu iwństwu w\c' 
IZCgii wpływu na ;irg:un.'zncic szkół. 

Ksnżc Janus/. Rrdzlwiłl postanowił ski 
rować sprawę zarzmów wytoezonycli prz • 
ministra Zarz\•ckieco tui drone honorowa, al 
towiem jego wstąpienie do zarządu Tow 
Akc. Pltcka na 0 Slasku było skutkiem no?is- i 
ku sfer miaredrinyc1!. 

( - ) Zygmunt B^czkowiez wojewoda wileń 
ski mvji;owu:iy zoslał posłom nadzwyczuinym | 
i ministrem pełr.oiirKinym przy rządzie Repu
bliki Łotewskiej, z rówiteczisnem zwolnje-
niem ze stanowiska wojewody wileńskiego 

(—) W Gdańsku popełnił samobójstwo kn. 
pec lód/ki Natan Pado^ îcz który wystawił 
szereg Weksli i czeków bez eckrvcia 

(—) W seimowej komis)! Opieki Społeczne] j 
zreferowano orojeki nowej ustawy ubezpieczę-' 
nlowej. 

Pracownicy rolni również objęci być wiiwii 
i'bezpl.:e20nlitii emerytalnem. — Obowiązkowe 
ubezpeczenie wpr >v. adzi ne być ma ustawa, je
żeli chodzi o majątek do 30 ha. Jeśli chodzi o 
!va.:ą:ki mnieisze — zadecyduje o te>m rada mi ; 

nistrów; u!)ezpieczen'a warsztatów rolniczych 
będą m'alv charakter odrębny. 

Zalu-is ubezpieczenia będzie rozszerzony, 
rozszerzeua to nastąp, pizez wprowadzenie u-
lsezpieczeiiia emerytalnego w b. zaborach: au
striackim i rosyjskim 

Obc'qżenie składkowe w przemyśle i rol-
liiCwL' zmniejszyłoby się. 

W następnej części swego przemówienia 
przeszedł reierent do sprawy ograniczenia 
świadcz vi w kasach chorych. 

Okrjs z8S'lków pieniężnych zmniejszony ma 
być o 13 tygodni (z 30 do 26 tygodnii 

Wysokość zasiłku pieniężnego chorobowe
go ma spaść o 50 procent, połogowego — o 50 
procent okres wyczekiwania przediużotiy być 
ma do 4 tygodni .wprowadzone być maja do. 1 

płaty za lekarstwa termin zgłoszenia do pono-1 
wnego ubezpieczenia będzie przedłużony. 0 - ' 
płaty szpitalne będa. podwyżs7one o 50 do 85 
precon:. 

Kasy Chorych mairt prawo ograniczania 
świadczeń zasiłkowych w razie zagrożonej] 
równowagi iiiwnsowej 

Referent omawia następnie organizacje u-
bezpieczeń po scaleniu pięciu różnych Jak do. 
ląd ubezpieczani w jedną przyczem wskazuje, 

; iż wybory wlaJiz d i wszystkich piecu ubezpie-
' czalni będą się odbywały jednocześnie. 
I Sfery pracownicze będą we władzach ubez-

pleczalni reprezentowane daleko liczniei. niż, 
! pracodawcy, zaś w komisjach rewizyjnych — j 
I naodwrót 
I Minister podkręcił nfezwykłą doniosłość 

wprowadzenia ubezpieczenia od wypadków w 
całym przemyśle wprowadzenia ubezpieczenia 
emerytalnego dla robotników (na starość) za-
bezpjczenii sierot po zmarłych robotnikach i 
t. d 

Wzamian za to rozszerzenie świadczeń ubez
pieczeniowych, stawki ubezpieczenia podwyż-
S 7 C N J zostaną o 1.4 procent. 

Łódź, 27.1. W c z o r a j w ieczo rem 
o d b v ł o sie zebranie za rządu W i d z e w 
sk ie i M a n u f a k t u r y w spraw ie osta
tecznego rozw iązan ia w s z v s t k i c b 
k w e s t v i d o t y c z ą c y c h p o n o w n e g o u-
r u c h o m i e n i a z a k ł a d ó w . 

N a zebran iu t e m w o i e r w s z y m 
rzędzie zas tanaw iano się n a d p ro 
g r a m e m dokonan ia w y f t f a t a nastc-
onte nad progfrar. iem u r u c h o m i e n i a 
f a b r y k i . 

W rezu l tac ie p o s t a n o w i o n o do 
konać w y p ł a t ę za leg łych tyeodii iO< 
we} w y p ł a t y 

w cla.£U na jb l l ższy tJ i cz te rech 
d n i . 

W y p ł a t a , iak nas i n f o r m u j e a d 
m i n i s t r a c j a rozpoczn ie się i u t r o i 
t r w a ć będzie przez pon iedz ia łek , 
v\ t o rek . . ś rodę . 

Niezależnie od tego dziś uruchorrio-
no ki lka mniejszych działów. Ruszyła 
konfekcja, tyt larnia, odlewna, fabryka 
mastyn,. farbarnia, krochmalnia, skla-
dalnia i tak zw. .nicielniciarnia". 

Działy te ogółem zatrudniły 800 osób 
Od przy&złejro tyjrodnia systematvcz. 

nie uruchamiane będą dalsze dz ia ł y jak 
przędzalnia, tkalnia wykonczalnia i tn. 

Ustalono, ze do dnia 3 lutego całe Za
kłady będą w pełnym ruchu. 

Zakłady schlosserowskie ruszyły! 
W y j a ś n i o n e n i e p o r o z u m i e n i e . 

Łódź, dnia 27 s'yczrt»a. Po krótko'rwa 
lvm zatargu, jaki wynikł w Zakładacli 
SchJó>e«rowskich w Ozorkowie pomięday ro 
i . ł r . i i kumi a dyrekcją — dzi* fabryka ru 
•^zyła. 

Wczoraj wieczorem zwol».ino konferencję 
praed^awicicli robotników z kierowni
ctwem fabryki, na której wyjaśniono powo 
'lv zatarmi i zajść. 

Robotnikom wyjaśniono, że p. Tela-
tycki nikomu z robotników nic redukował 

zarobków, omz że redukcja 8 proc. nnetą 
isła prz«'d uruchomieniem Zakładów (po 
mrajku włoskim) za wiedzg i zgodę • I*» 1 •;a 
tów robotniczych, którzy w i m a n i u wazyst. 
kich robotników działali. 

Po tem wyjnftiienhi doszło do porożu 
mienia między robotnikami, u dyrekcją, 
która postanowiła ponownie uruchomię 
Zakł dy. 

Dziś rano praca rozpoczęła się nonnal-

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Lódż. 27 stycznia. W dniu wczorajszy.a. 

w godzinach poootudnlowych w podwórzu "lo-
irai przy u"cv Młynarskie! 2. ofśl^z^-nawszy 
sle upadla odm')szac złamanie nopi prawei .-iS. 
lelnia łui.ia WarKon. żona hand arza, zamiesz
kała w tymże domu Ofiarę wypadku prze
wieziono na ktirac-K- do szpitala Im P ZlUlA; 
skicli. • 

Na Bałuckim Rynku upadla i złamała MoU 
rogę Wktorja Ir/orska bf-zrobotna MUTrłflz^ 
kala nrzv ulicy Źródłowe) 2f> Trzor-ke po 
udzielcnm iei pierwsze! pomocy lekarskie) 

przewieziono do srpltala Kasy Chorych. 
Na ul:cy Przedzalnlanci listowała porb»'.vló 

sic życia pr/ez wypicie wlększel dozy loly-
ny ?2-teinia Wacława Orzegorek bezrobotna. 
irewladomcKO mletsca ramie^zkamla Oespcrnt-
ke przewieziono na kurację do szpitala. 

W bolce przy ulicy Limanowskiego zô taJf 
i>oturbowani 30.!e!ni Rudolf Krauze lłC«'ob 
nv, zamieszkały nrzv ulicy Borysra. orał 
24-ictnl Władysław Kurplaik ntewindom-go 
miejsca zamieszkania Wymienionym udzielił 
pomocy lekarz oonotowla ratunkowego 

L\CIE P A B J A N I C . 

i N i e s u m i e n n y s e k r e t e r a 
z a j e d e n w e k s e l d w a r a z y p o b r a ł p e n ą I z e , 

Pab'anlce. dnia 27 stycznia. We wrześniu ro 
ku u!vics'łego <lo jednego z Banków pabianic
kich złożył weksle do Inkasa sekretarz Otn'ny 
Wyzn.riiowci Zydnwskej Bernard Selimldi, 
ria co otiZMiial odpowiodtil kwit Inkasowy z 
wyłwcełjólu eniem katdego wekslu 

Pi. pewnym czasie idy terminy płatności 
. --ksli juz minety Bonarn Schmidt zzlosil się 

, i Banku PO , 
odbiór zaink (suwanych sum. 

;icwa'. naratie wpłynęły tylko dwa p:crwsze 
ksl: przeto Bank wypłacił klientowi należ, 

i mu sumę przyczem. przez przeoczenie urzed 
• iezk1 me wykreślił .na kwlc'e wypłaconej su-
.v za weksel 100 zlotowy Po kilku dniach 

>:hmidt ziilos.l sie do Binku po raz wtóry ce. 
lem pi>dięc'a reszty nalcżnu.ścl za pozostałe 
weks 1':. Na skutek nijwyk'eślenla na kwicie 
wekslu na 100 złotych. Schmidt razem z resztą 
należnych mu pieniędzy pobrał 

l'.iu ».;!••::.. 10U Złotych. 
które już mu wypłacono poprzedn'o. 

Z chwili) ujawnienia omyłki dyrekcja Ban
ku zainterweniowała w powyższei sprawie i 
(!(/iuagala sie zwrotu dwa lazy wypłacone su
my. 100 złotych N estety Interwencje te nie 
naniosły pożądanego skutku bowiem Bernard 
Schmidt uporczywie twierdził, ii odebrał tyl
ko raz. jeden 100 złotych I do żadnej winy się 
nlr> poczuwa. 

Bank zaskarżył Sehmidtu do Sądu. Sprawa 
ta Jpdnak. ze wzgiędu na brak świadków po. 
z\vatr:z>. którzy ani razu nie stEwilf się na wez 
wanie sądowe 

ciągle była odraczana. 
tipilog zatargu rozegrał sie dopiero w tych 

dniac'; przed T-\idcm Grodzkim w Pabianicach. 
Sad. po rozpatrzeniu dowodów i odczytaniu 

zeznań świadków Banku którzy stwierdzili n'e 
zbicie winę oskarżanego wjdał wyrok mocą 
któr«o sakrptarz Oininy WyznanJoweJ Żydow
skiej w Pabianfcacti Borr.ard Schmidt skazaity 
został na zapłacenie 100 złotych Bankowi tytu
łem dwukrotnie pobranej należności z wekslu 
oraz koszty sądowe za prowadzenie sprawy. 
odsołk: zwłoki. 

NARESZCIE ŁASKIEGO ZAMKNĘLI. 
W tych dnach Leon Łaski znany awantur, 

nik, o którym osta^nó rozpisywała się prasa 
łódzka T pabianicka, napadł w mieszkaniu pry-
watnem wspólnie z Alfonsem Brożkiem na p Pe 
nuszka. zam. przy ulicy Moniuszki 80 przy-
c?cm zdemolował urządzanie mleszkaraa. 

U Denuszka mieszkał niejaki Szczucki Leon, 

ako sublokator. Ponieważ Donuszek Szczuc
kiemu nie enciał wydać lego rz;czy zatrzy 
MINI ie 

za niezapłacona komorne. 
pomysłowy sublokator dobrał sobio do pomocy 
taskfso I Brożka obiecując Im za te pomoc 
zifuadownć wódk'. Brożek dal się ostatulemł 
czasv również, poznać ze swoich wyczynów 
ło!ui/-.-rsk:ch . • .. . . . < • " 

Łaskiego'i llrożka za po wyższe przestępst. 
wu po prżeprowadzeJiUl dochodzenia policji 
niieisciw.i artsMow.iła i przekazała wladzop. 
sądowym które osadziły Ich w więzieniu w 
ł od ii. 

Nareszcie miasto pozbyło się awanturników 

Z ŻYCIA PODOFICERÓW RE7ERWY 
Na terenie Pabjanic zostało nlf>dawńo zor

ganizowane Kolo Podołlcerów Rezerwy R. P. 
Lokal Kotu n u . s i ę przy ul. Sw. lara 

(Stow Właść N<aruch.) Zapisy na członków 
odbywaia sie w każda niedzielę od godz. 10 do 
12 rano 

NIL WOLNO WCHODZIĆ BEZ ZEZWOLENIA 
N \ TEREN FABRYKI. 

Za wejśce na teren fabryki ..Kruichc I En-
der** w dniu 5 pażdzomika 1932 r. w celu po. 
Informowania robotników o obniżce płac. Sad 
Grodzki w Pabianicach skazai kierownika Zwlą 
zku Klasowego p Roszpla na 2 tygodnie bez. 
względnego aresztu z zawieszeniem kary na 
przeciąg 2 lat 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
• • MTM ł ea i i l o t k a m i 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
lo. P iot rkowaka Nr. 90, 

tol . 221>7t. 
r»Timul* • : • chorych wymtjłiątytb 
/•bywani* w lactaity <'op*raei* alt 

takt* chorych pnychoatących. 
9 - I 1 od 4 - 7 • o*l. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P l o l r k ó w . 

Aut»bułT na powT*»i«i linii odchodią do Piotrkowa o kaidel pcl«*i godzi ni* od 7-cj ram0 

do 21-.i w wieas, T UL. WólcBdóskia ; 232 przy Dworcu foładaUwym. 
Czai przyjazdu godzina 1 30 erna ił. 4 — 

D o k t ó r 

I l O f t K O W l K 
U L . 6-go SIERPM1A 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
1 m o c i o p t c i o w e . 

nd 3-ei do S.30 2 4 ) 2 9 wiecz. 
w niedziele od 10 do 1 po pol. 

Chorzy na ruptury 
i różne kalectwa 

K i 

P o m o c 1 s k u t e R b e z o p e r a c j i . 

RUPTUBY, Jako też kalectwa nit wolno zaniedbywać, gdyś skutki dla 
tycia ludzkiego aa bardzo nlebez pitczne. Ruptura ataje ale wielka Jak 
gtowa ludzka 1 konewka spowodować nooM śmiertelne powikłania klazkowe. 

Specjalne lecznicze bandaż* ono V tyczne gumowe mojej metody usu
wają radykalnie najnlebeiptecz ruejez* I najsaatarzalaz* rupiury-
u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na akt żywieni* kręgosłupa, przeciw two. 
rżeniu się garbów 1 gruźlicy, leczn. Kcreoty ortopedyczne. Dla skrzywio
nych nóg I płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne ręce 
l nogi. 

Świadectwa pochwalna wystawili p>"ol. unlwersyt.: Prof. dr. B. Baracz, 
prot. dr. J. Marlach ler, prot. dr. B. Klelanowslrt. 

Spec . | . R A P A P O R T o r t o p . ze L w o w a , 
Ł ó d t . a l . Wólczańska Nr. 10. f r o n t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 
Przyjmuje od 9—1 i od 8—7. LTWA GA : Osobiste Jawienie ale chorych Jest 
konieczne. tTbezpl«czon>ch w Kasie Chorych m. Lodzi przyjmuje. 

I 

PODZIĘKOWANIE. 
Ta droga składam serdeczne podziękowanie W * . Drz. J . BAPkPOBTOWl zamieszkałemu 

w Łodzi przy ul. WólczańakleJ 10, za nader urcieJetne zaaplikowanie ml bandaża na mojo 
przepuklin* pachwinowa. Dziś czuje sle dobrze, Jestem zdoiny do pracy zawodowej, wogóle 

^ulc się jak zdrowy człowiek. * _ 
. <—) aaroszEJ p a w d b y c ł 

ZródŚ, ml. Kościuszki 33 85. 
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D O B R O W O L N A K A T O R G A G Ó R N I K Ó W * 

K o p a l n i e s i a r k i n a S y c y i f i . 
Agrigento tc styczniu. 

Podczrs poby tu no-aogo w Sycy i j i , zain 
t t r e owaiy nuz tu ejszo kopa ln ie s ia rk i . Jed 
?iak wyb.era jąc t ię na zwiedzenie i ch , n ie 
przypuszczal iśmy n igdy , że pra t t i robo. n i 
ńów kopa ln ianych niożo być U.k ciężka, j ak 
|rze!ionr.JiJmy się naoczaia. Wobec k o l e j o 
wych trudności komun ikacy jnych na Sy-
cy . j i , wybra l i śmy podróż samochodem. 

Taksówka o trzęsących t ię szybach w io 
złu nas po nieskończonych wi jących się d ro 
fr-ch gór k i c h , k tóre zdają t ię wirować do
okoła gór, j a k l a s o cowboyu; unosząc się 
i opadając ponown/e. Zawro na podróż za 
ięła nam ca.y rauck. Po drodze mi ja l i śmy 
Jupy pary i stosy m ine ra łu , uagrom^dzone 

ao p / d kopa 'n i am i . Żadna z n i ch jed'..'..k 
r i e by ła kopaln ią , do k tó re j się k ierowa
l iśmy. Wkońcu n u o z r t r zyma 'o się u wy ło 
Iu jak ie jś przecznicy przy szo. ic , k tó re j dal 
*zy bieg tduyv. l l się za górą, ak, że dozna 
v; - lo się wrażeuia, iż prowadzi wprost do 
' ka l i s l c j p r u j p t ś c i . 

Szofer, wskazując nam k ie runek , rz-ekł 
t y l k o : „ T ę d y " . Błyskawicznie zmierzyJis 
i»»y wzrok iem *zerokolć po jazdu, znaczn'o 
większą od niebezpiecznej szczeliny gór-
ł k i c j , w jaką wjccl.»..ć mie l iśmy. Wkońcu 
Uri łu jac zapomnieć o tern, że koła z jedne j 
f t rony unosić się będą n a d próżnią, zdecydo 
v H i - ' m y się na karko łomną da' fzą drogę. 

Była lo niezapomniana juzda. Au o, j ak 
by ossaTiłe, rzucało nami na wszy«lkie slro-
ny, a koia badż grzęzły w rowach, h i d ź 
7 ' r z y t ły ua kamien iach. Wożn ; ce mu 'ów , 
I. ó rych spo^yknłiśmy po drodze, przygląda 
l i ię nam z komicznym podz iwem, równic 
7..I»iwnvm. jak wvdawać e i ę im mu-iała na 
SJ.S Fvtu-cja i ' t ) ' ' .mtów w taniocTrodzie. 
Jycy l j amo śnre ja f ię r rndko , Icea w idow i 
«ł o jakto p r z e d s t a w i a j m y , mogło roz
śmieszyć nawet k»izańca. 

" o p ięc iu k ; l ome t roch pod rbn ie uroz
maiconej podróży, u j rze l iśmy budynk i ko-
p; In i . nn łoczone w głębi górzytejzo obsza
ru , podobne do domków po zukiwaczy złota. 

Wprawdz ie stosy m ine ra łu , nagromadro 
i ieuo przed b ' i dynk ' :m i , n :e były b ry łami zło 
ta. ale na słońcu mia ły ich b l r sk , a py ł * iar 
crany, p< krywający dachy, nadaut i t całemu 
o ied 'u eberakier straszliwego op i rzczen ia . 
Vi ciszy tego pustkowia t łychać by ło t y ' k o 
d ę t k i * !<ipa'.rc jak ie jś od!eg'ej maszyny: 
v»7v - t ka czynność życia ześrodkowała de 
pod powierzchnią z : e m i . 

Po nałożeniu p łóciennych płaszczów po 
*2 l iśmy za p rzewodnik iem i jego latarką 
7i'opa°rzQiio t r i ' , także w szornlkie ręc.- i i ik i , 
•izy ec /ność k tórych u j a w i r ł a się nam d<» 
o ero późitio j . Pokłr.dy s iark i przedstawia 
ra »ię jako warstwy pionowe twnrde j , nie-
h"eskawej ka ły z ióbemi ż y r m i tark*. 
Po kopa ln i wchodzi się przez w ą - k i ko rv 
t r r z . wysokości cz 'owieka, a g r le r je v».i k ' l 
k u pte rach dosięgają słobokości 160 me
trów. Zieżdża się w głąb kopa ln i przesz stro 
me tunele. Droga trwa do ' i e d m i u minut i 
w v w o ł n w n : e amowi e w • żen i ł frntastycr. 
r e j przygody — podróży do otch łan i p iek ie ł 
ne j . Za wagonetką pieszo podąża cz łowi ' 
r. l a u r k a ze zwinnością kozv g ó r k i e j . 

i j i podc iemne j , gdzie panu je ożywiony ruch 
t o m i k ó w . Przeważ'.i'e są zupełn ie nadzy, 
l v l ko z opaską na b iodrach i bawe*n>.:ną 
k i y m k ą na giowie. Piekie lne gorąco, po-
\ss-tajace z gazów wydzie lanych z rka ł i bra 
k u won ty 'ac j i , z.».:sza ich obnażone c r ała po 
t o k r m i po tu . Nieznośny zapach - iarkowodo 
iu przesyca powietrze, p rzepe łn ień* py łem. 
5 rasz ' iwej t rudności oddychania towarzy
scy ponadto p rzyk re pod ' . ż n ^ d i e powiek. 

W podobnym dusznym grobie, k t ó r y wy
daje się prog*om p iek ła , pracują robotmcy 
r r z y wydobywan iu s i r r k i . A n i praca w fa
bryce, an i w k o p a l n y c h węg'a, an i też 
poławiaczy śled.-i n ie da się porównać z 
oiężka pracą tych b ied rków w n W n i - a n y m 
zndnchu i żarze ko ; • In i s/ark i . Ociekające 
p o e m ich c"a*a, wy!ę;'one przy popychan iu 
wagonów, nr rypcmi ' . ia ją r *ewo łn 'ków w rta 
f i ż y t n y m Err inr ie. 7aję!ych przy budowie p : 

t - i m ; d . Do in£yn?r*ra. k 'ó rv r»:s wprowa 
• ' z i ' . p o d z e - ł ł »akiś cr?ov.-5.'k. unosz.ic la tpr 
\ " do wysokości "warry . By ł to strrszy ro-
bor . i i k . k 'ó remn powierzono oprowadzić na'-

po k o p a l n i . 
W miarę , Juk wschodziliśmy w g ł r b gó-

i v . c iemny o twór tune lu zdawał się ucie
kać przed la tarką, k órą przewodnik t rzy-
mał w ręku . Upa ł , zaduch i podrażn ien 'e 
powiek stawały t ię co *:z intensywniejsze, 
p^t ob 'cwał <iai pod ubran iem. ł*o d rod fe 
ł i i oz ie l i śmy pracu jących gó rn i ków, a k ; ż 
riy '! n : c h wydawał się wii lrn» -m odusobi i io 
n; m w kręgu bladego światk i swej ła a r k i . 

Na powro tne j chodzę powie i rze stawa 
ło ?ię coraz czystsze. Z radosną p o w i a l i ś m y 
•i keńca tune lu krążek b ia ł , ' , zwia t ; i jacy 
ś i ^ i a t ^ dziennrt cczc-.nej w'osny sycyl'••;\ktoj 
/.Je robotn ików w k o p r ł n i czeka'a jeszcze 
riraoa do w : eczora,. n po ie j ukończeniu noc 
na d ro"a górek : emi fc ieźkami do od łeg 'o j 
i -11, cdr.ie zamieszkują. 

Cdy w • c" ' iśmy z Agri-f-.nto. rapndał 
już zm'erzch, 'ccz ' ru r lno nam by ło zapom
nieć, pom imo WF»iani:'łego s p r k o j n otacza 
'ącej nns p rzy rody , co k rv !a pod ziemią, 
pod cudnym płaszczem świeżej z ie leni . 

A m . 

Ostre powietrze, 
mróz i wiatr 

niewyrzqdrq nowef nojdelikoliilejsrei cerze ład-
nej uWody. jeili sie pielęgnuje jo stele kramem 
Herbo ten nielłustczocy krem doskonale przeni
ka * pory *kóry, tworząc niewidocznp warstwa 
ochronno. Noskórek twarzy • ra.k słoje się przy. 
lem elastyczny i odporny no szkodliwe dzialo-
nio oimosleryczne Do nabycia iuź od 90 groszy. 

K R E M 

H E R B A 

Trudno satyry nie pisać... 
l i g a S P i E i z y s i ę p o w o i r . 

R o z b u d o w a p o r t u w - G d y n L 

Sltf . idartowy mz^?)n bawe łnany na Nabrzeżu S a n ó w Zjednoczonych o powierzch 
u i 12.<¥M1 m. kw., ob- ługiwany przez 8 dżw i .ów pó 'por ta lowych o nośności 3 ło imy 

każdy. 

Turecki romans śliczna] wedenki. 
Odszkodowanie za złamane życie. 

S k r z y p c e z a w o d z i ł y s e n t y m e n 
ta ln ie , p ł a k a ł y w i o l o n c z e l e ; w rr>z-
kosznem tanertt unos i ł y się po sali 
d a n c i n g o w e j p r z y o r z y ć m i o n e n i 
świe t le p ięknie p o s t r o j o n e bary. . , 

W tern ś r o d o w i s k u , ( a b v l to 
d a n e m u jednego z p i e rwszo rzędnych 
hote l i W i e d n ! a > poz.nnł L e o H i l d ę . 

Leo b v l T u r k i e m , ' .aórv p r . 7 \ i e -
t jhaf do W i e d n i a d la za ła tw ien ia 
p e w n y c h h a n d l o w y c h In te resów 

A le in te resy m u nie w y s t a r c z a ł y . 
L e o p r a g n ą ł m ' łośc l . 

I o t o , na danc ingu poznał H i l d ę . 

! p r o s t u p o w i e d z i a ł : „ D a m c ł ^ r o z w o d 
i nie m ó w m y więce j o te rn . . . ' . 

H i l d a w y j e c h a ł a z u k o c h a n y tu . 
"Ka ip ie rw do O s t e n d y , p o t e m do Bo
s fo ru . B v ! a szczęśl iwa.. . 

E M Ł T I * & r S ^ l i « ^ E B B * k i l k u d n i a m i „ c i e k , 
n o w y c h . - a Hi ldz ie. . . . k u p i ł bi let fo 
W i e d n i a ł o d p r o w a d z i ł - ',a na d w o -

H i l d a by ł a ś l iczna .wiedenka, by ła 
męża t ka , ale jedna z t \ c l i . o k t ó 
r y c h p rzed k i l kudz ies ięc iu l a t y mó
w i o n o : „ t o kob fe ' a n iez rozumiana" . . . 
H i l d a uważa ła sie za n iedoceniana 
nrzt z męża i z ocho ta p rzys ta ła na 

<w iadczvnv T u r k a . 

D z i e n n i k l o n d y ń s k i ( . .The N e w 
S ta tes tnan and N a t i o n " zamieśc i ! 

z ł o ś l i w a k a r y k a t u r ę 
o b r a d i dz ia ła lnośc i L i g i N a r o d ó w 
pod p o w y ż s z y m t y t u ł e m . 

i m a i a — coo potężnych samo lo 
tów bombowych, p.lotowanych przez 
E s k i m o s ó w u rządza n o c n y ra id na 
S z t o k h o l m . M i a s t o zn 'szczone. Ra 
dę L i g i z w o ł u j e p. A v e n o l . 

1 m a j a . Rada o b r a d u j e . G łos o-
t r z v m u j e de legat E s k i m o s ó w w k w e 
s t i i f o r m a l n e j . De legac ja t w i e r d z i , 
iż Szwedz i nie m a i a prawa o d w o ł y 
wać s :ę do L i g i , g d v ż Szwec ia . poz- i 
b a w i o n a s to l i cy , nie może bvć 

u w a ż a n a za n a i s t w o . 
N a p r o p o z y c j ę sir T. S imona k w e 
s t ia ta zosta ie p rzed łożona do rozoa 
t r zen ia k o m i s j i e k s p e r t ó w p r a w n i 
k ó w . Zebran ie R a d v L i g i zosta ie od 
roczone . 

14 m a " a . Komisia p r a w n i c z a og ła 
sza swo ie kon l c l uz ie : de legaci 
szwedzcy mor^a w a r u n k o w o o t r z y 
mać pozwo len ie na s t a w i e n n i c t w o 
przed Lir^a. o i le zna idu ia sie jesz
cze p r z y ż y c m . 

m a i a . Rep rezen tan t E s k i m o 
sów w n o s i na z e b r - n i e R a d y L i g i 
oskarżenie p rzec iw Szwec j i . E s k i m o 
st n'e m o " 3 • • i . - ^vmv\va r s t o s u n k ó w 
nrzy i? .znvch z k r a ' V m . r d z i e nant f ie 
n ieporządek , m ias ta sa zn iszczone, a 

p rasa a t a l m i e E s l d m o s ó w . 
I n t e r w e n c j a E s k i m o s ó w iest kon ie 
cznością. S i r T. S i m o n p r z e s t r z e g a 
p rzed n i e p r z e m y ś l a n a a k c a . Z o s t a i e 
z w o ł a n a k o m i s j a a n k i e t o w a . 

q c ze rwca . K o m i s j a a n k i e t o w a o -
g łasza s w ó j r a p o r t : E s k i m o s i u a e 
k i i sie do w o i n v . z a b r o n i o n e j p rzez 
s t a t u t L i g i ' ' . 

12. czerwca. S a m o l o t y E s k i m o 
sów rzuca ia b o m D v na K o p e n h a g ę . 
D a n i a z w r a c a sie d o L i g i o i n t e r w e n 
cie. S i r T. S i m o n z w r a c a u w a g ę n a 
f ak t . że kom is j a bada iaca i n c y d e n t 
w S z t o k h o l m i e nie powz ię ł a jeszcze 
os ta teczne j decyz j i . 

i q cze rwca . P r e z y d e n t Rooseve I t 
t e l eg ra fu je , aby 

n ie rjrz*- r 13łeHrr.ć ż a d n y c h 
ńrocTiów. 

o l i n c a : I s l a n d i a w v n o w i a d a w o i 
ne E s k i m o s o m . 8 c r o a e r o p l a n ó w lx> 
i o w y c h . i s landzk ich n iszczy f l o t ę p© 
w i e t r z n a E s k i m o s ó w . 

T 3 l inca . Zebran ie R s d y L i g i . S i r 
ł . S i m o n s tw ie rdza , że t y l k o p o l i t y * 
ka u s t e o s t w może dać r e z u l t a t y , co 
zos ' a ' o p o t w i e r d z o n e przez b ieg w y 
n a d k ó w . 

N i e t r zeba bvć z b y t d o m v ś l n v m . 
abv w n o w y ż s z e i sa ty rze dopatrzeć" 
sie a n a l o g i i z k w e s t i a k o n f l i k t u na 
D a l e k i m W s c h o d z i e i za ł a tw ien ia t e j 
s p r a w y p rzez L i g ę N a r o d ó w . 

Z^PUKANY ŁIS. 
P o i o w a r i e z p a z e m ł z a w i ą c y m . 

W p o b l i ż u N o w e g o l o r k u z n a j 
du je się ferma, w k t ó r e j h o d u i a sre-

— o o w i e r l z i a ł . 

A n r ż ? N ie należał do t y c h , letó 
Wkońcn w a g o n i k a zat rzymuje się na s:n . r z y s t r ze la ła do n i e w i e r n e j ! N i e ! P o 

rzec. — Żegna i n 
B łędna H i l d a 

znalazła s!e w stratjzaero t5otcżenlu 
H i l d a wobec t ego w y t o c z y ł a 

s p r r w e nrzed sadem w i e d e ń s k i m . 
Żnda ła . bv ie i o rzvsn : ! zono od-

- ' k o f l o w a n i e od I.ea za z łaman ie źv 
cł? A l e sad okazał się o g r o m n i e po
s tępowy . 

— K o c h a n a pan i — pow iedz iano 
•ej — T u r e k ani iednem s ł o w e m nie 
ob iecywa ł pani m a ł ż e ń s t w a . T o co 
"b ieca l . tego d o t r z y m a ł . 

z, fermy sneciplnfe n'e!cny . o k a i sre-
. h r j i > o ii.sa.j- J j k r v t sie. w p o b l i ż o fer
my w onuszczene i chacłs . 
Właśc ic ie le fe rmy, bo iac sie o kosz
t o w n e zw ie rzę , u r ządz i l i ob ł awę na 
l isa. 

Z m o b i l i z o w a n o ca lv zaste"> t jolt-
c i i i w s z y s t k o , co ż\-ło w fermie 
wz ię ło udz ia ł w r p o l o w ? n i u . A l e bs. 
lak to l is,, zwłaszcza śc igany . w v w i 
;al się na wszys t k i e s t onv i b o k i , t ak 

Pre tens je odda lono . 
Pan i H i l d a mus i szukać 

t rzec iego. 
sobie 

że o s c h w y t a n i u nie b v ł o m o w y . M v 
ś l iw i s ta l i bez radn i , bo wszakże che 
clziło o t o . abv l isa ż y w e g o i ca łego 
dostać z p o w r o t e m do o g r o d z e n i a . 
Wreszc ie jeden z p o l i c j a n t ó w w p a d ł 
na pomys ł , aby wziąć _do p o m o c y 

ł zaw iące g a z y . 
U s ł u c h a n o ierro rad i w r z u c o n o d o 
c h a t y k i l k a b o m b g a z o w y c h . O s z a l a 
!e zw ie rze r zuca ło sie no chacie, w y 
jąc p r ze raź l iw ie . W k o ń c u w y p a d ł 
lis na pole i z n o w u zaczęła sie po 
g o ń , k t ó r a b y ł a b y sie s k o ń c z y ł a 
smu tn ie . e d \ b v nie t o . że p łaczący 
lis nie z a u w a ż y ł sadzawk i , w n a d ł d n 
n ie i i s t a m t ą d don ie ro w y d o s t a n o g o 
zmoczonego i w y l ę k n i o n e g o , ale n ie 
uszkodzonego na ciele i f u t r z e i za 
nies iono z t r i u m f e m d o z a g r o d y . 

J . S T R A N G M O R R I S O M . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
Powieść . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Urzędnik bankowy w Londynie otrzyma' -d 
*wcjjo doorego z.ujnmeŁ" l.owiy.»ij:i ^ani me. 
so zsalarza który całe lata snędza! na podró
żach norsk cli. zaproszenie, ahy wz'4ł udział w 
tlekawej wyprawie podczas wakacyj letnich. 

Po spotkania w potlą«u obaj wsicdi. w nalej 
zatoce szkockiej do >aclitu ..Skua" 1 potechaiJ 
do tii lzr;l Itjtai Lowry od stare) ryhaczki o . 
trzymał stara szkatułkę z roku lf>90 z peruami-
arwym dokumentem, zawierającym opis miej
sca, sdzle zatonął hiszpański okrt t ze ztotem 

Niebawem zauważyli ścigająca Ich rv>to-
rówke której właściciel zażądał od nlcri od
dania pergaminu, zrożac zatopieniem kchtu 
Z trudem udało Im się uciec przez cirbez. 
oleczne nt'ny skalne do spok.)'nej zatok-

Lowrv opowiedział teraz swemu towarzy
szowi o swei mitoici do siostrzenicy pani Cro . 
rfer właścicielki iachtu .Taormina" którego 
załoga uratowała go podczas burzy od zato-
n ecta. 

• • • 
Na?le wyda ło mi się, że jesteśmy 

ped obserwacja L o w r y sadził przede-
mna. wie lk icmi krokaimi i ledwie mogłem 
mu nadużyć Toteż rad byłem, że przy
stawał od czasu do czasu i rekognosko-
wał okolicę. Starałem się panować nad 
awojem przewidzeniem, lecz kusiło 
mnie nieodparcie, żeby rozglądać się po 
skałach. Żaden z nas nie by ł w rormal 
nym nastroju. Ja nie otrząsnąłem się| 
jeszcze z wrażenia po swem odkryc iu, a 
i L o w r v panował nad zdenerwowaniem, j 

Znaleźliśmy wreszcie przejście w 
skale i zaczęliśmy się piąć pod góre. ka | 
i c c z p c się o ostre kanty, pokryte prze-, 
mek łyn i mcltcm. Tu byliśmy, również o 

P r x « k ł a d a u t o r y x o w « n y . 

s»onięJi od wiat ru i d e s z c z u , lecz zato 
niusiel i t iny walczyć z plątaniną c ierni-
s y c l t k rzewów. Przedzieranie się przez 
kpiące grszcze dokuczyło n a m wresz
cie na dobre. Nawet L o w r y chciał sie. 
już wrócić. 

— Poczekaj pan tu chwilę — szep
n ą ł nu do ucha. Poskoczyl naprzód i 
/•.niknął mi z cczu. 

Przysiadłem na kamieniu, nasłuchu
jąc wśród wyc ia wichru odgłosu j e g o 
kroków. Upłynęła dłuższa chwi la. Za-
ozafeni się już lękać, czy mu się co nie 
stało, gdy usłyszałem jego wołanie i 
po p iecu minutach waJki z cierniami, 
stanąłem obek niego na szerokiej kra
wędzi skalnej z o twar t ym widokiem na 
wszystkie strony. Poszliśmy dalej. Drża 
łem ze zdenerwowania. Dzika noc. za
wodząca wichurą, siekąca deszczem i 
zamknięta czornetn niebem, bałwanią-
cem się jak morze, mogła zdenerwować 
człowieka w ciotnu. a cóż dopiero na ta-
kiem pustkowiu. Co nas tu przyniosło? 
Kaprys Lowry 'ego, k tóry uparł się, aby 
tozwiązać może wcale nieistniejącą za
gadkę. Tak rozumowałem, czując jed
nocześnie, że nie nir.rn racji, bo prze
cież żaden z nas nie odważy łby się spu 
ic ić na dno jeziora z uczuciem, że coś 
nam grozi. Szliśmy równolegle do w y 
brzeża, mając po lewej stronie zbocze 
góry . Jeżeli ktoś nas obserwuje — po
myślałem, to jakże ła two byłoby mu 
spuścić nzm na g łowy grad kamieni. 

A!e ktoby to mó^ł być? I co to by
ło za świa t ło? Skąd świat ło w takicm 
c' :i ': ioin. niezi mieszk-nem miejscu? Na-
łtle wydało m i się. że nie mogło nas 

potkać nic ckropniejszego niż to świa-
ł o . ( i d y b y : ' m y mogli bvć pewni, że je

steśmy sami. totalna noc b v ł Ł b v n i -
czem. Myś l o zasadzce za sk:dami zro 
siia mi czoło zimnym potem. 

Walczy łem ze strachem. L o w r y w y 
przedzał m i i ę o kilkanaście k roków. 
Mcżcby mu powiedzieć, że grozi n „m 
lu-bczpicczeństwo od uk ry tych w n -

•gów? Ale musiałbym krzyknąć, a to 
, hvłr.bv śmieszne. Nicb> wyjaśniało się 
i iniejsci.mi. lecz od póinoco-zachcdu s^ła 
iiiowa f a l a deszczu.. Właśnie ebehodzi-
| icm ostrożnie występ s k a l n y , kiedy w y 
cieło n u się, żc usłyszałem nr.d soba 
skrzypnięcie buta- Przystanąłem i sr>"j 
rżałem w górę. Nie z<.baczyłem nic, a ' e 
teren był t a k pagórkowaty, że łatwo 
mógł się tu ktoś ukrywać. Pogoniłem za 
oddalającym się Lowrv 'em. CTui-rc n i 
twarzy pierwsze grube krople nowej na 
wałn icy. N;cba zaciągnęło s ię zpowro
tem ieszcze czarniejszemi chmurami. 

Gęsto rozrzucone skały, c h o c i a ż nie 
zamykały horyzontu. b \ ł v za wyso
kie, żeby przez n ie przeskakiwać. L o w r y 
wyprzedzi ł mnie już tak, że go nie bvłc 
\ \ id?.ć. Napół oślepły od deszczu, prze
mykałem s'ę między skałami, obija :ąc 
się o nie i kalecząc. Wreszcie zabrakło 
m i cierpl iwości i wdrapałem się na któ
raś, żeby zobaczyć gdnie on jest. Pod
much w ia t ru uderzył mnie w twarz, a 
skała zachwiała sie pod nogami. Straci
łem równowagę i podając twarzą na ka
mienie, zdążyłem zob:czyć przed s o b ą 
c i e m n ą Dostać w ruchu. 

Uderzyłem si? mocno w kolano. Mv 
siałem żc nie wstanę, ale ból przeszedł 
jukoś po ki lku minutach. Tern cień? To 
nie bvł L o w r y . Nie miałem co do tego 
wątpl iwości . Ogarnęła mnie prn ; ka. od 
k t ó r e j dos'afem b ! c f a serca. Nie mn-
T ł o m nawet oddychać. Kropla wody. 
która spadła m i na reke z kamienia, nod 
rzuciła mnio «rk uderzenie prnd^m ełe-k-
I r yc rnym. 1 T n ' r s ł «m sie i wysunąłem 
głowę ponad kamieC 

By ło nie by ło — pomyślałem. — Za
wołani na Lowry 'ego ! Ale nie zdąży
łem jeszcze o.wcrzyć ust. kiedy nieb) 
zajaśniało przeraźl iwem świat łem biy-
skawicy i zaraz potem huknął piorun. 
W jednam oślepiającem wgnieniu zoba
czyłem brodatą. ociekająca wodą 
twarz i. kompletnie oszołomiony, strą
k i e m na chwilę poczucie kierunku. Kie
dy ucichła kanonada grzmotów usły
szałem za sobą ruch i przygotowałem 
się do skoku. Ale nic zdążyłem. Coś ru 
nęło mi na plecy od ty łu Sw ; adomy 
gwał townego wstrząsu, padłem na zie
mię i straci łem przytomność. 

ROZDZIAŁ X IV . 

O tworzywszy oczv. zobaczyłem nad 
sobą trochę przetarte niebo i zadałem 
sobie pytanie gdzie iestem. Silna sojka 
w b :k i ciężka reka na ramieniu przy
wróc i ł y mi poezreie rzeczywistości. 

— Leż., psiakrew, spokojnie! .— 
-zekf chrapl iwy głos. 

Posiuchałcm. gdyż o oporze f izycz
nym nie mogło być narazte n o w y . G ło 
.vę przeszywał mi ostry bói. a umysł 
tonął we mgle. Skoro ty lko spróbowa
łem przypomnieć sebie. co się działo po 
naszem wyładowaniu, zaczęło mi >-zu-
mieć pod czaszką i obraz martwego nur 
ka. rozjaśniony przeraźl iwem świai łem 
b łyskawicy zatarł wszystko inne. Po
tem ni stąd ni zowąd przyszła zmiana 
nastroju i wszys tko zdarzenia ostat
nich dwóch tygodni wyda ły mi się 
śmieszne i głupie. Zachciało mi się 
śmiać. Musiałem dobrze dostać w gło
wę. 

— Gdzie L o w r y ? - zapytałem. 
Nikt nie cdnowiadal. ty lko usłysza

łem szurnięcie butem o kamień. 
— Gdzie on jest. ' — powtórzy-

'em. 
Spróbowałem t r / cc i raz. ale natrzą-

śnięto mnie tak mocno, że zamroczył; -1 
mnie do reszty. Chciałem się poruszyć* 

i nic mogłem. Wtedv doniero zac ią łem 
się domyślać że r?ce mani związane 
zty łu. Co się s t a ł o g Leszczyna — ska
ły — obd-r te kolan >. a potem co? 

Natężyłem m y d i aoś »obie przypo* 
miałem O d b l a s k płomieni na skałach. 
Ach. tak. 

— Sygnał..{trwali — rzekłem gło
śno. 

— Co? 
— Sygnalizowaliście. 
Z a C T a ł e m sie orjentnwać. 
— Co to za gra? — zapytałem. 
Milczenie. 
Co za gra? I znów ujrzałem oczyma 

wyobraźni nieżywego nurka, opartego 
o belki wystające z p-asku. 

— Skarb! — wykrzykną łem. 
— Co? 
— Złoto i srebro. 
Siedzący obok mnie cz łowiek po

ruszył się i na skrai mego ograniczone
go pola widzenia wysunęła się g łowa o 
kudłatych zarysach pol iczków. 

— Gdzie złoto? Czy macie je na 
statku? 

Słowa te rozjaśniły mi trochę w gło
wie Przypomniałem sobie twarz, do
strzeżoną w świetle b łyskawicy i po
znałem Czerwonego Angusa. 

Nastała długa pauza. Głowa cofnęła 
się i znów wysunęła. 

— Pow.edz mi. gdzieścic schowali 
skarb, to cię puszczę, a on sie nie do
wie. 

— .laki on? — zapytałem słabym 
'..*!osem. 

— Wiesz-
Druga pauza. 
— A co ja mam do tego? — zapy

tałem. 
— Puszczę cie i on nie dostanie cte 

w ręce. 
— Kiedy on przybędzie? 
— On wcaie nie przybędzie. Wróc i 

my orzez iróry — jeżeJi powiesz. 

(D. c n j 
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IB SfOlicy. 
Łycle W a r s z a w y w ł t l iku 

w i e r s z a c h . 
Opiera jąc się na daViych prowizorycz

nych , pochodzących od sądów grodzk ich do 
ma i l i śmy , iż niebezpieczeństwo masowych 
t i o i n i s y j , poczynając od 1 kwie tn ia 1933 r. 
j<»l w ie lk ie . Zachodzi obawa, by l iczba 
i 'ksmi«yj w samej t y l ko Wurszawie nie do 
M l i do l iczby 25.000. Wed ług nadchodzą 
c>ch wiadomości z p r o w i n c j i sytuacja przed 
t t t w i a się tam gorzej , niż w Warszawie. Są 
m-a^eczka, zwłaszcza na k reu ich , w których 
niepłacenie komornego stało się z jawisk iem 
opólnem. A n i jedct i loka tor n ie p łac i ko-
r io rnego i wszystkim mieszkańcom, niepo-
Kotłującym własnych domków _rozi wobec 
V-p:o t k - m i - ja. Dotychczas władze central 
ce ni':' aa ję ty jeszcze s .anowbka wobec żą-
dt,ń związków lekar kich, jakoteż innych 
o rganLuc j i rew iz j i dzisiejszej ceuy komor-
n . t o . .Niestety brak decyzj i przyczynia się 
w 'najwyższym stopniu do pogorszenia sytna 
r j i . .Niektórzy przed*.cwicie le władz rządo 
wyeh są zdania, iż na jem loka lu pos.uda 
w. raźne cechy prywatne j umowy i wobec 
tego państwo nie może tu ingerować, nie mo 
iv zmusić właściciela domu do obniżenia 
komornego. Pogląd tak i n ie jest słu-zny. 
• : (t iwodawstwo nasze przez wprowadzenie 
it-taw\ o ochronie lokatorów plworzyło pre-
U I I M I I , umożl iw ia jący normowanie wysoko 
« i komornego. Dowiadu jemy się, że spra | 
wa masowych ekemisyj będzie przedmiotem 
rozważań mitii.-itersłw, w pierwazym rzę 
dzie Ministerstwa Op iek i Społecznej i M i n i 
Uersiwa Spiuw Wewnętrznych. 

• • • 
Teatr im . Stefana Żeromskiego (w pod-

Zrtmiach teatru Ar tys tów) i la je dziś i co 
dziennie komedję L. Leszczyn kiego, auto 
ta „Sz tuby " , pod tyt. „ M a n e k i n z zazdro 
M ' i * ' w reżvi*erji Kt i ro la Bondy. 

• • • 
Roboty brukarsk ie , przewidziane w te 

lorocznym budżecie są całkowicie wykon 
caorte. O- ta tn io wykonywane były drobne, I 
najkonieczniejeze remonty nawierzchni I 
ul icznych. Ze względu na 'niską tempera. 
turę, roboty b rukar k ie , które t rwa ły w r. 
uh. znacznie dłużej niż w fatach poprzed
n ich , gdyż by ły prowadzono do końca grud 
nia, gdy w latach poprzednich by ły już 
przerywane w lis op fdz ie , oI>?cnie zoMiiły 
zawieszone. Wznowien ia robót brukarsk ich 
ludeż) oczekiwać z początkiem nowego to 
ku budżetowego. 

• • • 
Magistrat warszawski zatwierdzi ł pro-

ick! budowy przez e lekt rownię war za t vką 
s ; ' jc j i t ransformacyjnych przy u l . E blą-
»kie j , SoL*c i Siarczonej, p ro jek ty na ułożę 
nie kabla na ul . Wawelsk ie j , gdzie mieści 
się szkoła nauk pol i tycznych i g imnaz ium 
im . S łowark ; ego oi».;z tek«t umowy z Pań-
-Iwowym Zr.kład^in H ig ieny o dzierżawę 
Anlełinn, gdzie mieści się f osrod>k zdro 
v ia . 

P o g r y p i e . 
Gdy pi-esilenie w chorobie minie, musi pa

cjent celem odzyskania sprężystości i odpjrnoś 
ej organizmu, bardzo starannie się odżyw&e. 
2—3 łyżeczek Ovomaltyiy w filiżance ciepłego 
mleka dają możnofó powrotu do zdrowia. C-vo 
maltyna wzmacnia w okresie - ' nwalescencji 
stan ogólny 1 asybko przywraca apetyt. CK o 
maltyna jednoczy w sobie najwyższą wartość 
odżywczą i lekkostrawrwścią. Próby ; broszury 
wysyła bezpłatnie Fa*>ryka Cher ' -o-Farmace 
utyczna D - A. Wander, Sp. Akc. Kraków. 

C H O R O W I T O STARZEC ZGINĄŁ 
w p łonące j chatce, 

Z Wilna donoszą: 
W kolonj i Jazdowo, gminy miekuń-

skiej 78-letnj Rodziej od diuższego czastt 
nie opuszczał łóżka. Jakaś n.eustalona 
choroba niszczyła jego stary organizm. 
Wieczorem, gdy Rodzej po całodziennych 
'-ólach zdrzemnął się, w mieszkaniu pow
stał pożar. Biedny starzec pod wpływem 
gorąca obudził się, ale 

był za slaby, 

żeby się zwlec z łóżka i wzywać pomocy. 
Dopiero kiedy płomienie wydostały się 
nazewnątrz domu i zostały zauważone 
przez sąsiadów pośpieszono starcowi z 
pomocą. Było już jednak za późno. 

Cały domek, w którym mieszkał Ro
dzej w niespełna goclz.nę spłonął. Po wiel . 
kich wysiłkach udało się wydostać już t y l -
ko zwęglonego zwłoki starca. 

K R A T E C Z K I . 

KOCHANY SYNEK. 
Zasłużona k a r a . 

Ludzie ostatnio dziwnie stępieli. 
Można im godzinę opow.adać najlep
sze dowcipy, a oni nic, siedzą niewzru
szeni, jak ojcowie miasta r a posiedzeniu 
rady m.ejskiej. Trzy ty lko są słowa, 
które z tego letargu potraf ią wyrwać 
nawet najbardziej nieczułego człowieka. 
Gdy ktoś, gdzieś powie te trzy słowa* 

— Można pożyczyć pieniądze... na
tychmiast z wszystkich stron rozleg~>ie 
się gromki, zgodny okrzyk" 

— Gdzie?! 
— Co znaczy gdzie? Mnie można po

życzyć, jeśl i kto chce i ma — brzmi roz 
'-rajająca odpowiedź. 

Łodzianin nie ma już nawet na takie 
..d.ctum" sił przeklinać i znowu zapada 
w letarg, z którego wyrwie go ponow.tie 
zasłyszane stówko: dyskonto, pożyczy, 
gotówkę... 

Rzecz prosta, że to nie Jest wesołe. 
Ale przecież już Ben Akiba powiedział, 
że życie nie jest romansem, chociażby 
ktoś miał w życiu w.ele romansów. 
Właściwie to jest tak, że gdy ktoś nie 
miewa w życiu romansów wyobraża so
bie, że życie jest romansem i przeciwnie, 
człow.ek mający wiele romansów wie 
najlepiej, że życie romansem nie jest. 

Gdyby k|oś zapytał: ,,czem jest wo
bec tego życie*', byłby człowiekiem nie
dyskretnym, nierozsądnym i niepowiż-
nym. Dla każdego bowiem życie jofet 
czemś innem. D!a dyrektora teatru — 
pogonią za widzem, dla dziennikarza 
..kryminalnego" — polem działania zbro
dniarzy i złodziei, dla wierzrc ela — \ i -
l a n e m dłużnika, dla kol iety — naba
wianiem mężczyzn na wyda'.ki. dla Kasy 
Chorych — zbiom kiem istot, które p >. 
winnv szybko zmienić się w „an io ł ków 

Najważniejszą zasadą- jest, aby od ży
cia nie wymacać zbyt wiele, a wtedy 
może ono być całkiem przyjemne. N.e na

leży ty lko mieć złudzeń w stosunku do 
ludzi, a wfedy nie będzie także i roz. 
czarowań. Człowiek jest tylko człowie
kiem, a więc nie dziwmy is.ę, gdy najlep 
szy przyjaciel zrobi nam świństwo, bo
wiem i my, nie zdając sobie czasem z te
go sprawy, robimy to samo naszym 
przyjac.ołom. I gdy się wres cie zdecy
dujemy nato aby niczemu się nie dzi
wić i do nikogo o nic nie mieć żalu, 
wtedy wprawdzie uznamy raz jeszcze że 
,.życie nie jest romansem" ale p o f a f i -
my z niego wziąć te maksimum korzy
ści, jakie nam życie potrr.fi dać. A o. 
statecznie w żvciu pewne przyjemności 
istn e*ja i byłoby nonsensem tych przy
jemności nie wykorzystać. 

OJCIEC I SYN. 

Bywają jednak w życiu także przyje
mności wątpliwe i przyjemności, które 
stopniowo stają się tragcdjii. jp.k to rrsa
lo miejsce w przypadku pon ższym. 

Wincenty Rosiak zamieszkały przy ul. 
Wawelskiej cieszył się przed kil.kiunasiu 

laty, gdy bocian przy.iiósł mu syna, 
któremu na chrzcie świętym nadano 
mię Antoniego. W pierwrzym okresie 
twego życia Atitoś sprawiaj wiele przy-
iemności, targaiąc go za wąsy i nos. 
z biegiem lat jednak Antoś zaczął się 
coraz gorzej prowadzić. wszedł w zle to
warzystwo i zaczął się awanturować 
w domu. 

Dnia 10 grudna r. uh. ojciec postano 
w l z synem ostatecznie pomówić i na
kłonić go do poprawy. W odpowiedzi 
Ańtcś srcl irzkował ojca. Tego postę
powania ojciec nie mógł już tolerować 
i wystąpił przeciwko mile>r<u synkowi ze 
skargą. 

Sąd Grcdzk, skazał Antoniego Rosia
ka na 1 miesiąc więzienia. . , 

Parowa gorzelnia wieśniaka. 
Nadzwyczajne rezultaty obławy. 

Z Wilna donoszą: 
W ciągu ubiegłego tygodnia brygada 

lotnicza Kontrol i Skarbowej w Wiln.e do
konała na terenie powiatu postawskiego 
szeregu rewizyj u osób podejrzanych o 
uprawianie 

gorzelnictwa i przemytu. 
Obławy dały nadspodziewane rezultaty. 

Ujawniono 20 potajemnych gorzelni 
wraz z zacierami oraz wypędzoną samo-
gonką. Aparaty gorzelnicze skonfiskowa
no. Winni poc ągnięci zostali do odpowie
dzialności sądowej. 

W czasie działalności brygady na tere
nie powiatu postawskiego wykry to 

szereg melin przemytniczych, 
w których znaleziono większe ilości t o w v 

" a :o 

ru przemycanego z Łotwy. Ogólna war
tość skonfiskowanego towaru nie zoslala 
narazie określona. Ponadto zatrzymano 
ki lku oddawna poszuk.wanych przez wła
dze skarbowe - celne przemytników, któ
rzy dotychczas sprytnie ukrywal i się. 

W drodze powrotnej do Wilna bryga. 
da dokonała lotnej inspekcji na tereniQ 
gminy g erwiackiej pow. wileńsko-trockie-
go. Między innemi przeprowadzono rewiz. 
ję w zabudowaniach niejakiego Francisz
ka Jermaka, gdzie wykryto parową go
rzelnię urządzoną według ostatnich wy
magań techn.cznych, produkującą znacz
ną ilość samogonu. 

Jermaka zatrzymano i skierowano do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych. 

Tajemnica beczek od śfedzi. 
Aresztowanie sza*ki przemytników. 

Z Katowic donoszą: 
śląskie władze graniczne przytrzyma

ły kupca Majera Joska Herszkowica ze 
Staszowa, (pow. Sandomierz), Hanę i Zi 
chle Eredin i Piotra Jankowskiego j F'ę-

; dz.na. Wymienieni wyżej już od dłuż-
i szego czasu znajdowali Łię pod ścisłą 
I obserwacją Śl. straży granicznej, która 
posądzała ich o masowy przemyt towa
rów z Niemiec do Polski. Dotychczas 
jednak nie udało jej się uzyskać „nama
calnych" dowodów przestępstwa. 

Wreszcie z końcem ub. tygodnia straż 
gran.czna przytrzymała samochód pólcię-
żarowy, na którym za!?dowane były 

beczki od śledzi. 
Po bliższem zhadaniu ich zawartości, o. 
kazało się, że zamiast śledzi, znajdowa
ło się kilkaset kg. rodzynek, większa i-

— — s .n 

przy
prze-
czasu 

lość f ig. migdałów i pomarańcz. 
Idąc po nilce do kłębka, straż 

trzymała wymienionych wyżej 
mytników, którzy od dłużnego 
wykupywali w urzędach celnych na licy
tacjach pewne ilości towarów. Otrzyma, 
wszy na tych licytacjach pokwitowa
nia licytacyjne, przechowywali oni TO 
własnych sklepach w Rędzinie towary w 
tej samej ilości, jaką nabyli w urzę
dach celnych na licytacji, a pozatem u-
krywal i przemycane przez nich towary 
w piwnicach itp., skąd w miarę wy
przedaży 

lokowali w sklepach. 
Całą szajkę pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej. Na"eżeli do niej równieł 
Szymon Bredin i Symcha F is ie l z Bę
dzina. 

Bestjalski czyn 17-letniej służącej. 
. Oblała wrzątkiem swoją panią. 

ciula i z trudem 

Jerzy Kizecki. 
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Tygodnik dla Dzieci 
„MAŁY K UUJISR" 
za 10 g r o s z y na tydz eń przynosi moc prześl icznych pow ia 
stek, k o l o r o w y c h iłostracyj, konkursów zagadkowych z l i e z r e m i 
kosztownemi nagrodami , d ruku je powieść d la młodz ieży i t . d-

i urządza lekcje oprawian ia książek, gier 
t owarzysk i ch , poucza, oświeca i baw i . 

Z a 5 0 gr. miesięcznie, l u b 1.30 i ł . k w a r t a ' n e będz iemy W a n i 

YUnsawjr r lono.zą: 
V ' i tworną zbrodnię p t j N i r . t a 3 " h l i n . i 

s i ' , /« i 'u , Fe-iicja S z / ; i >w ka. nt' obywatel 
'•• i ; e m k i e j , p. L ' l - ( t \ I aUAow«.K i " ' j . /. i-
mieackalej przy u l . Moko towsk ie j 17. 
Sryehowaka. j a ko n iewykwa l i f i kowana 
llnżąca, h>ła n!«sfonią, tak, że chlicbo-
da wozy n i niej-?<'nokrotnie 

czyniła jej wyrzuty. 
Dotknięta w y m ó w k a m i dziewczyna, u-
plrnov.-a''i hc* ' ja ! k.> aemslę na swej pan i . 
O d y p . MaklakowAka'siedziała w f o t e l u , 
prowadząc telefoniczną rozmowę z r i o t ką , 
ciużaca v.eiz'»i do p o k o j u z pe łnym dużym 
g;.rV>ki;*m i i k r opu i wy l r ł o wrzątek na pa
nią M.-iklakowską. Nieszczęśliwa uległa cięż 

; .i-itiii poparzeniu całego 
l y l k o zdołano ją 

utrzymać przy życiu. 
Po dokonan iu be>tja'skiej zemfty, Szy 

i l .ow -k . i sama zgłosiła się na po l ic ję i zez-
i ' i l , i . •>.'-• rozmyśln ie oblała wrzą tk iem 
rwoją pnnią, zato, że j e j wymyśla ła . Dz i 
ka służącą osadzono w więz ien iu , g d z i . 
poddano ją badaniu psychiat rycznemu. Le-
\ .irze o rzek l i , że Szychowska była wńw-
r / iH* w e-kresio •praekv( i ła t<a Y * W>dlatego 
żdfadzała w i ę k z ą pobudl iwość, ńiz normal 
n ie, jednak zdawała sobie sprawę ze swego 
Le" t ja l k iego rzyYin. Odpowiadać orRi be> 
dzle przed sądem za dokonanie ciężkiego 
i i ' / . i cielesnego na swej pan i . 
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mtesięcznie, 
p rzysy ła l i tę najtańszą gazetkę d la dz iec i i młodz ieży w Polsce. 
Pre i umeratę, można wp lecać wpros t w admin is t rac j i Ma łego Kur jera w Ł o 
dzi Ka ro la 2, lub P io t r kowska 11, albo też na kor. to P. K. O- numer 68009. 
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FATALNA S T R Z A Ł P©Ł1CJJ%HTĴ . 
K u l a w szczęce ch łopca . 

Z Bydgoszczy donoszą: J licjant dał strzał na postrach. Skutki by ły 
Oko!o godz. wpół do 3-ciej po połud- j tatalne. 

Kula ugodziła w twarz 16-letniegc »y-niu pol cjant idąc ulicą Stepową na Pie-
lawkach zauważył, iż w przejeżdżającym 
na nowym szlaku pocągu węglowym w 
kierunku Ryngowa znajduje się k i lku 
młodzieńców. Policjant przypuszczał Hi 
złodzieje kolejowi dobrali się do węgk i 
zawezwał młodzieńców 

do opuszczeń a pociągu. 
Młodzieńcy nie posłuchali. Wówczas po-

na kolejarza Edmunda Brzezińskiegii { 
naruszyła szczękę. Chłopiec zalany k rw ią 
spadł z wagonu i potłukł sto. Natychmiast 
zajął się nim policjant, który go postrze
l i ł . Zawezwane pogotowie ratunkowe od
wiozło go do szpitala św. Florjana. Wsku 
tek przestrzelonej szczęki chłopiec nic 
może mówić. 

i E D M O N D S E E . 

KASA. 
— Masz tobie' Kiż s;e zaczynał — 

jękną! p. Grsjidgousin, znlehacka wyrwa 
ny ze snu o szóstej z rana. — Juz rozjło-
czyna się ruch nad glow^I 

Wstrząsnął ramieniem żony z cnergjij 
pók? n e otworzyła octu. 

— Co takiego? O co chodzi? — za 
jy ła ła, napoły odurzona snem. 

Oburzył się: 
— O co chodzi? O to samo. co za 

vsze. M a l i lokatorzy na górze już roz 
poczynają zwykłe swe hałasy!.. Porłu-
:haj t y l ko I . . A teraz wstaje stary-.. ! 
sialcy bez końca drepczą po pokoju! T o 
nie do wytrzymania! 

Żona jego ofuknęła go, ziewając: 
— A cóż ja na to poradzę' 

Zaśmiał się z goryczą. 
O ' tak. Tobie io . wszystko jedno. 

Spisz, jak zabita! A l e mnie coś podobne
go pT.:ypraw'.'a o chorobę. W ciągu ca
łego dnia czuję się jak rozbity. 

— No , to poskarż, się gospodarzowi! 
— rzuciła mu z irytacją. 

T o powiedziawszy przewróciła się p"-
rf razy na łóżku \ zasnęła ponownie... 

Podobne sceny odbywały sę coraz 
c/ęśctei, a p. Grand?ousin zdradzał coraz 
to większe zdenerwowanie Odkąd p-.dał 
sję do dymisji ze stanowiska kierownika 
urzędu emeryfamego i został zmuszony 
do bezczynności, cierpiał na straszliwe 

odrazę do wszelkich szmerów, co zacz> 
nało już przechodzić w przykra dla oto
czenia tnanję. Dzwonki telefoniczne, syg
nały samochodowe, ale nawet i najlżejsze 
szmery, jak trzeszczenie mebli, wp rawń-
ły go w stan podniecenia, nabawiając" go 
bicia serca. Cierpiała na tem jegfo małżon 
ka i całe jego otoczenie. 

Nadewszystko zaś Irytowały p. Grand 
goushYa ruchy lokatorów nad jego gło
wą: — starego buchaltera z towarzystwa 
ubezpieczeń i dwóch jego wnuków, któ
rych przyjął do siebie, nazajutrz po śmier 
ci ich rodziców, do małego pokom man
sardowego. Otóż pokój ten, próżny dnw 
n ej od dłuższego czasu, znajdował s'e 
nad sypialnią pp. Crandgousin Stąd cały 
dramat o rozlicznych perypetiach! 

O d perwszej c h w i l zajęcia mesz-
kania — bardzo skromnego mestety — 
przez biednych lokatorów szóstego pietra, 
p. Crandgousin poczuł do nich chorobli
wą niechęć, prześladował Ich swoiemi pre 
tensjami i k i lkakrotne już wnosł zażale
nia do gospodarza, pozostawiając mu wy 
bór pomiędzy nim? a soba. 

A c h ! biedni, skromni lokatorzy! U-
przędzeni przez adm nlstratora domu, 
drżeli, na myśl wypowiedzenia im miesz
kania (opłacali je mies*ecznie) oraz trud 
ności znalezienia dnijriego. odpowiadajs-
cego ich skromnym środkom. W e r u-
żywnli wszystkich sposobów, by przebła
gać wrżnego a tak strasznego sąsiada, 
nieśmiałych ufnrechów, ugrzecznlonych 
ukłonów., spotykali go bowiem niekiedy 

na schodach. A l e jakże tu zmusić dwóch 
malców, w wieku ośmiu i dziesięć u lat. 
do poskromiena wybuchów wesołości I 
dziecięcej radości życia! Dość. że sytu
acja była naprężona, a wkońcu „poważ
ny " lokator zatriumfował nad „ma łym" , 
uzyskując wymówienie im mieszkania, 
które opuśce nre l l w końcu mesiąca P . 
Crandgousin został jako zwyc ęzca na 
swem >tancwi*ku i nic już nie przeszka
dzało mu spić błogim snem sprawicdlt 
wego. 

T y l k o że los zdobywa się niekiedy 
na dziwny sposób odwelu. 

O tóż pewnej nocy p. Grandgousin o-
budził się nagle z powodu silnego bólu 
w uszach przy wysokiej gorączce. Zawe 
zwany lekarz stwerdził zapalehe uszu o 
specjalnie złośliwym charakterze. Udało 
mu się pomimo to usunąć chorobę po bo
lesnej, kilkutygodniowej kuracji, ale dla 
pacjenta wywiązały się stad przykre zabu 
rżenia słuchu, które powoli przeszły w giu 
chete niemal zupełną. 

Odtąd p. Grandgousin n e potrzebo
wał już obawiać się różnych szmerów. 
Nie fłyszał Ich więcej, albo tak mało, że 
nie warto było o tem wspom nać. Ty l ko 
— dziwnym i śmesznym zbegiem okolcz 
ności — ponrmo lo wyczrkiwał ich chci 
wie f z niepokojem, lecz obecn :e z prag-
n;en?em pchwycenla *ch dla własnego 
spokcju. I Ilekroć udało aut 
yę uchwyetć jaki szmer, okazywał wiet-
kie zadowolenie, radosną ulgę, slokroć 

większą od dawniejszego zdenerwowania 
i irytacji 

Zdarzało mu się, zresztą po dawne
mu budzić żenę, dla zapytania, czy nie 
słyszała dzwonka telefonu bow'em zda
wało mu się, że go s'yszał), czy też od
głosu bramy, zamykającej się z trzaskiem. 
A l e p. Grandgousin, wyrwana ze snu z 
pod:bnych powodów, nie okazywała daw 

nej cierpliwości* i monitowała go dość 
surowo. 

— Śmieszny jesteś ze swemi szmera
m i ! — mówiła. — D a w n e i narzekałeś na 
-. e, a teraz, gdy usłyszeć ich nie możesz 
zdawałoby s:e że pragniesz ich nadewszy 
stko! N i g d y nikomu : "e dasz spokoju! 

Niestety, dręczył go właśnie za wiel
ki „spokó j " ! 

Zresztą, dzięki interwencji drugiego 
specjalisty, znakomitości rym razem słuch 
p. Grandgousin poprawiał się powoli. Z a 
czął rozróżniać wszelkie szmery, bliskie 
i odległe. Pomimo to nie czuł sie jeszcze 
zunełnfe sookoiny i szukał wszelkich spo 
sobów dokładnego zapewnienia się o od
zyskaniu słuchu. 

Przypadek nasunął mu jeszcze jeden, 
,i którymby mgdy nie pomyślał przed kil-
U TMesiącamj. 

Olóż pewnego wieczora, wychodząc 
i domu, zobaczył przed loża dozorcy, w 
ożywionej z nim rozmow re ,-ak'egoś nepo 
'ornej postaci staruszka, w którym poznał 
swoją „ c f i ? r e " — r ł ^ a ^ a malców, tak 

'*alme usuniętego na skutek jego zaża
leń.. Tknięty wyrzutami sumienia, czy 

też niejasnym instynktem, pan Grandgoa 
sin zbliżył się i usłyszał zdanie, wypowie 
dziane przez dozorcę tonem suchym i po
gard li w y m : 

— O ! nie, — mówił dozorca do sta 
tuszka, byłego lokatora, — próżno pan 
nalesa. Gospodarz nie wynajmie panu 
mieszkania. Zresztą na szóstem piętrie 
nie mamy już pokoju wolnego 1 

P . Grandgousin n"e wahał s'e dłużej. 
Zainrerwenjował nagle, niemal pomimo 

wol i . 
— Przepraszam, — rzekł. — jest 

j jokój wolny, nad moja sypialnią, ten sam 
który pan zajmował dawniej. 

A wobec lego, że staruszek przyglą 
dał r.u się ze zdziw'en"em. nie wierząc 
własnym uszom .niezdolny do zrozumie
nia ukrytych przyczyn podobnei przemia 
ny, p. Grandgous-n ciągnął, klepiąc ęp 
przy jaźn i po rameniu. 

— Wprowadź się zpowrotem, mój 
drogi, panie! A nawet powiedz gospoda 
rzowi. że odtąd ja biorę komorne pańskie 
na siebie! 

I z dobrym uśmiechem dodał jeszcze 
pograżaiąc swego rozmówce w bezgrani
czne zdumienie. 

— I nie krępujcie fie wcale w rucha-Ji 
waszych.. W tym wieku malcy potrze
bują swobody, muszą nabiegać ^ę i za-
bpwić dowol?!... Bez obawy! N 7 e będę 
już prze«zkadzał Im hałasować!... Nawet 
przeciwnie! Im lepiej słyszeć ich b-"ds, 
tem większą zrobią mi przviemnoś£! 

T ł u m . L iv!. 
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S P O R T . 
D w a mecze — ile zwycięstw. 

0 tarach bokserskich „Herosa". 
W najbl iższa, sobotę i niedziele 

bokserzy be r l i ńsk iego H e r o s u roze
g r a ia w sto l i cy d w a mecze z zespo
łam i w a r s z a w s k i e m i . D r u ż y n a H e r o 
su wa l czyć będzie w składzie nastę 
P u j a c y m : Czap la , N e u m a n , Ton-
sci ier. Sachs. L i e d k e , H o f f m a n . 
G ł o g o w s k i i H a u r o c k . 

O p rzec iwn ikach naszych może
m y podać następu jące d a n e : Czap la 
— w . musza, 

w a l c z y ł 80 r azy . 
Z po lsk ich z a w o d n i k ó w : rem isowa ł 
z P a w l a k i e m 1 Ł e m b a , w y g r a ł na 
p u n k t y z M o c z k a , p r z e g r r - ' na p u n k 
t v z K a z i m i e r s k i m . P« . !a ł a d n y 
s t y l . cios s łaby. 

N e u m a n w wadze k o g u c i e j , m a 
za soba : o 6 w a l k . Bokse r o w ie l k i e j 
r u t y n i e , jeden z na j l epszych w N i c m 
czt ch w s w o j e j wadze . 

f o n s c h k e r w wadze P i ó r k o w e j 
jest bokserem m ł o d v m . m a za soba 
30 w a l k . z t e g o sześć z o rzec iwn i ka -
m i z a g r a n i c z n y m i . D o b r y t echn i k , 
w y t r z y m u j e kn.żde t e m n ó . 

bi'e twardo . 
Sachs w wadze lekk ie j jest czo ło 

Wvnt z a w o d n i k i e m N iemiec w osta t 
r r ch 3 l a tach . W r. ub . m i a ł 7,2 z w y 
ć i cs twa . M a za soba 180 w a l k . W a l 
czy ! z n a s t ę p u j ą c y m i po l sk im i z a w o 
d n i k a m i : p o k o n a ł S t rze lca na p u n k 
t y . W i l d n e r a przez k. o., r e m i s o w a ł 
z T r z o n k i e m . 

D e d t k e w wadze pó łś redn ie j — 
iest r e p r e z e n t a c y j n y m bokserem 
N iemiec . M a za soba szereg z w y 
c ięs tw z bokse rami F r a n c j i , Szwec j i , 
D a n j i i W ł o c h . 

H o f f m a n w wadze średnie j z po
śród 21 s toczonych w a l k p r zeg ra ł 
za ledwie 4. Test na j l epszym z a w o 
dn i k i em H e r o s u . 

G ł o g o w s k i w wadze pó łc iężk ie j 
— m a za soba 24 w a l k i . N a l e ż y do 
c z o ł o w y c h z a w o d n i k ó w w wadze 
ś redn ie j , od n iedawna w a l c z y w pół 
c iężk ie j . 

Wreszc ie H i ' i r o c k w ciężk ie j —• 
rozeg ra ł do tąd ^8 w a l k . z tego 13 
m i ę d z y n a r o d o w y c h . D w u k r o t n i e 
w a l c z y ł z naszym W o c k a , raz prze
g r y w a j ą c i raz w y g r y w a j ą c na p u n k 
t y . 

N a j s z y b s i ł y ż w i a r z e ś w i a t a . 

Polscy tennisiści w Sztokholmie. 
Szwedom podobają się warszawskie rakiety. 

Sekc ja t enn l sowa L e g i a , na jbar 
dz ie j r u c h l i w a nasza o rgan izac ja 
t enn l sowa . s f i nansowa ła wy jazH 
swo ich c z o ! o w v c h rak ie t do Sz tok
h o l m u . 

N a zaproszenie na jw iększego , 
s z ł o k h r l m s k i e g o k l u b u tenn isowe-
go A f K . w y j e ż d ż a ł a z W a r s z a w \ 
iv d " i u 1 l u t e g o d w a j zawodn i cy 
L e g i i . 

T ł o c z y ń a k i I W l t t m a n , 
k t ó r z y w dn iach 4 1 5 l u t ego roze
g r a ł a w s to l i cy Szwec j i mecz z re-
n f e z p n t a c ; a A 1 K . M a k s S t o ł a r o w o-
becnle n i e d y s p o n o w a n y f i zyczn ie 
do S z t o k h o l m u nie po icdz lc . 

P r a w d o p o d o b n i e 00 skończo
n y m t n r n l c i u oba i nasi tennis iśc i po 
zos ta ją przez t ydz ień w S z t o k h o l 

mie, gdz ie t r enować beda z N a j u -
chem, 

obecnym t r e n e r e m S z w e d ó w . 
Nas tępn ie m o ż ł i w e m iest. że p ros to 
ze S z t o k h o l m u po jada z a w o d n ! c v 
nasi do Be r l i na , gdzie w e z m ą udz ał 
w p r o j e k t o w a n y m meczu tenn iso-
w v m B e r l l n - W - ^ - s z r i w . 

* * * 
W d n h c h 4 1 S l u tego rozeg rany 

zostanie w S z t o k h o l m i e mecz t e n i 
sowy pomiędzy tenn is i s taml wa r 
szawsk ie j L e g l i ( T ł o e z y ń s k i i W l t 
t m a n ) a reorezentac in na jw iększego 
t e n n l s o w e r o k l u b u sztokholmskie-
go. A . I . K. 

Z rnmieu ia A . I . K. wa l czyć bę
dą — Schroeder i Socdde rs l r oem. 

Dotychcza/owi rekordziści świutowt Norwe<i>.y T h u n b e r g i Ba l l r .ngmnd zostali pob ic i 
Hekord Bal langrundu na 5000 metrów p o b i ł Ho lender He iden (po lewej s t ron ie) , 
rekord na 500 m. Thunberga pob i ł Norweg Engnc tengen (po prawej Btronie) 

Sport w kilRu słowach 

O d nowego roi:u 
Kusociński rozpoczął łreo*ng. 

Tak się d o w i a d u j e m y . Kusoc ińsk i | n o g i . nosa i zębów. 
po k i l k u d n i o w y m o d p o c z y n k u , p o d - . K u s o c i ń s k i zamierza w r o k u iQV i 
czas k tó rer ro u p r a w i a ł Jedynie <ritn- niewiele s t a r t o w a ć i poza meczami 
n a s t y k e . zabra ł sie od N o w e g o R o k u | m l ę d z y p a ń s t w o w e m l p r o j e k t u j e s tar 
do t r e n i n g u , obe jmu jącego zaprawę t v w Ber j in ie , A n t w e r p i i , A n g l i i i 
hic owa na świeżem " o w ł e t r z u . F i n l a n d i i oraz na paru l ihorczach 
Dz ięk i Radzie N a u k o w e j u m o ż l l w i o - . w Po lsce, 
no K u s o c l ń s k l c m u leczenie I 

Za przewóz nart tramwaiami trzeba płacić 
Oczywiście w W a r s z a w i e . 

D y r e k c j a T r a m w a j ó w M ie j sk i ch 
w W a r s z a w i e w y d a ł a okó ln i k w 
spraw ie p rzewożen ia n a r t w t r a m 
w a j a c h m ie j sk i ch . 

Z a r z ą d z e n i a w o k ó l n i k u t v m w v -
••i^zcgólnlone, są nas tępu jące : 

i) narc ia rze z n a r t a m i m a i a p m 
w o ieżdzić w o z a m i t r a m w a i o w e m ' 

W a l a s e w a ó w n a 
W s e k c i t e n n i s o w e j l i g i . 

Tak sie d o w i a d u j e m y , s ł y n n i na
sza b iegaczka S tan i s ł awa Wa las i e -
w i c z ó w n a zamierza na wiosnę za
brać sie do sno r t t i t e n n l s o w c g o i w 
t y m celu zasi l i szeregi c z ł o n k ó w 
sekcj i t e n n i s o w e j W K S L c g j i . 

Największy stadion s i o r t o w y świa ta 
s tan ia w Buenos A i res . 

N i e b a w e m ukończona zostanie w 
Buenos A i r e s g i g a n t y c z n a b u d o w a 
c h y b a na jw iększego s t a d i o n u świa
t a , g d v i pomieścić o n może 

i so t y s i ę c y widzów. 

lii wszys t k i ch l i n i ach w d n i pow
szednie od godz . 8 i pół rano pod 
w a r u n k i e m , że na k a ż d y m pomoście 
będą s i^ zna jdować jednocześnie 
t t a n w ż e i 

4 osobv z n a r t a m i . 
W niedziele I świę ta p r ze jazdy nar 
ciarzy z n a r t a m i d o z w o l o n e sa bez 
ogran iczen ia godz in I l i czby osób. 

2) nie w o l n o p rzebywać z na r ta 
m i w e w n ą t r z w o z u . 

3 ) narc ia rze w i n n i siadać do w o 
zu przez t y l n y pomos t i wys iadać 
pi zez p rzedn i . 

4 ) narc iarze w i n n i wsiadać do 
u ozu i wys iadać z niego tak . aby nie 
t a m o w a ć r u c h u ws iada jących i w y 
siada iacvch pasażerów. 

O przed we jśc iem narc ia rza do 
w o z u n a r t y w i n n y bvć w y t a r t e s ta
rann ie do sucha, abv nie b r u d z i ł y u-
b ran ia i n n y c h pasażerów. 

6 ) narc iarze op łaca ją za p rzewóz 
n a r t : b i le t n o r m a l n y 25 g roszy l u b 
k o r e s p o n d e n c y j n y — 40 g roszy . 

N i k t d z i d ź r e b i ą t n i e H o d u j e . . . 
Z a k i l k a l a t z n i k n e k a w a ' e r ' a . 

Z Wilna donoszą: 
Prasa notuje dalszy zastraszający spadek 

fen artykułów hodowlanych na kresach pół. 
nocno-wschodnich. I tak dobrą krowa włościań
ską można nabyć na targu za 80 zł., a w 
miejscowościach dalszych od kolei jeszcze ta
niej. Cielę'a 10-dniowe od rasowych krów dwor 
skich można dostać wraz ze skórą 

u 6—zł., 
a od chłopskich ta 4 zł. W tych warunkach ho 
dowla cieląt zupełnie się n\« opłaca, bo Juś w 
cągu dziesięciu dni kosztuje tyle ile mcx-
na uzyskać na targu za sztuka. Idą zatem de 
lęts masowo pod nóż. 

W tym samym stopniu spadla cena ńa ko
nie. Młodego konif •"•rnezefo tnotna nabyć 

za 45—50 sŁ 
a 15-letniego za 6—to zł. Jedynie cena i a żre-
b:pta do trzech dni po urodzeniu Jest Wyi-
sza (zależnie od maści i rodzaju sierści), ponie 
waż skupuje się je masowo do wyrab :ania mod 
r.ych dziś skórek na futra, W rezultacie nikt 

dziś źrebiąt n|e hoduje, 00 za kilka lat odb:ć 
się może niekorzystnie na zaopatrzeniu armji. 

Dodać należy, że są to ceny niel cytacyjne, 
lecz dyktowane przea wolną konkurencją. 

UROCZYSTA AKADEMJA ..ORLĘCIA" 
w sali rady miejskiej. 

„ W niedzielę dnia 29 stycznia r. b. o godz. 
18*teJ w tali Rady M'ej8kiej staraniem Koła 
n-go Zjedn-sczenie Polskiej Młodzieiy Pracu
jącej .Orlę" urządzona zostanie uroczysta A-
kademja z okazji 70-teJ rocznicy Powstania 
Styczniowego. Program wypełnią: okoliczno
ściowe przemówienie p. płk. Walewskiego, 
orkiestra Tow. Muz. im. St. BarcewiMa. p. 
Karol 8«ubert — skrzypce, p. Żelazo — for'-e 
pian p. Andrzejewska — sopran, p. Skórko — 
baryton i p. R. Gertner — deklamacja. 

Wejście na Akademję bezpłatne. Zysk z 
programów i kwiatka przeznaczono na rzecz 
łódzkiej Rodziny Radiowej". 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w lokalu klubowym przy ul. Zakątnej 82 doro
czne Walne Zgromadzenie ŁTSQ, na którem 
zostaną przeprowadzone wybory nowych władz 
towarzystwa. Początek zebrana wyznaczono 
na godzinę 16-tą. 

(—) W ostatnim komumkacie PZLA ukaza
ły się nominację na międzynarodowych sę
dziów lekkoatletycznych. Z pośród sędziów 
łodzkch sędziami międzynarodowymi lekkoatle
tycznymi zostali pp Kordasz Lindner, Sz"ark 
i Bajer-

(—) Jeden z najlepszych polskich kolarzy to-
1 owych Artur Pusz po ukończeniu służby wo! 
^.kowej powróci! do Lodzi I rosi się z zamla. 
run wstąpień a do jednego z klubów łódzkich 
Pum rozpoczął intensywną zaprawę zimową i w 
ni jbliższym sezonie będzie występować wspól
nie z KUttetn również w biegach amerykań
skich parami-

(—) Zawody o mistrzostwo drużynowe 
Wima—Sokół w zapasach które miały się od
być w sobotę zostały przełożone na niedzielę 
idn. 29 b m.) na eodz II .tą przed pol. Zawo-
oy odbędą się w lokalu Wrmy przy ul: Rad
wańskiej 

(—) Dnia 5 lutego odbędzie się w Warsza
wie doiocziu walno zebranie Polskiego Związ
ku Motocyklowego, w którem wezmą u-
cYial również delegaci klubów okręgu łódz
kiego 

(—) W śro.lc wieczorem w meczu hokejo
wym o mistrzostwo okręgu łódzkiego Union — 
lourlug pokonał SKS (Zgierz) w stosunku 40 
(11) I ;0 i -'.U). 

(—) Na onegdfljszcm zebranfn zarządu 
!l'ol.sk, Zw. Hokeja Lodowego zdecydowano ze 
i w zitledów zasadniczych edrzneić prośby klu
bów Czarni (Lwów) I Krynickiego Tl i w spra. 
wie dopuszczenia ich dodatkowo do niistrzoslu 

R A D J O - K Ą C I K . 
RASZYN, sebota. 

M.41"! Przacląd pra»> polskiej. 11.SO Kom. 
uictcoroi. dla komimfk. lotniczej. II.W Svitml 
c;'.asu. 12.05 Program na dzteń bieżący. I2.H1 

PłYW gramofonowe. 13.10 Kom. PiM.. 13.15 
Poranek szkcinv 14.00 Audycja żołniersko— 
strzelecka. 15.10 Komunikaty. 15.25 Wmdomo-
'si woisk)wo. 1535 Sluchowl^o dla dzieci. 
1500 Muzyka gramotonowa. 16.40 Ic.mi.y nar
ciarskie Muculszczv/.ny" 17.00 Audycja dla »ho 
łych 17..łn Komunikat dla żeglugi i rybaków. 
17.40 ,Co pr/ynlosla nam rcc/nica \VyNnt?ń-
i-lcieg)" l73o Program na dzień nast.. 1800 
Muzyka lakka. 1900 Kozmaitości l°.20 \V.ado-
mości ogrodnicze. 19..% ,.Na widnokręgu" 19 45 
Pras. Oz Radiowy. 20.00 Muzyka lelka. 20M 
W(aci>nirści sportowe. 21.00 Dod. do Pras. In. 
Radiowego 2205 UtWorSf Chopina w wyk A. 
Hermeliiii. 22.fi 1'eljeton p. t, „Mój pierwszy 
film" — wy«l. p. H. Buczyńska. 22.555 Komuni
katy 23 Oni-2100 Muzyka taneczna W pzret-
wic od iS.ftj Wiad. z kram dla członków l'ol-
skir; ł.kspedycji Poiarnej nc wyspie Niedzwie-
dziej. 

L o s o w a n i a k s i ą ż e c z e k o s z c z ę 
d n o ś c i o w y c h P K . O , 

Odbyło się W P. K. O. 16-te z rzędu 
losowanie książeczek na premjowane 
wk łady oszczędnościowe Serii I f-ej. 

Premie w wysokości 1000 zł. padły 
ria nastcpuja.ee N-rv książeczek: 

320*3 53701 5 . 1 7 5 4 3 1 0 55014 
55575 50625 57744 57926 58194 58476 
5S635 59008 59413 59703 60773 6097S> 
01302 61439 61518 62311 64107 64142 
64445 64825 67587 68550 69235 69247 
/0175 71567 72492 72519 73989 75100 
75259 75467 75800 75952 76320 
77765 78861 78932 79436 79753 
?0l2 l 80232 80341 80827 81610 
$2705 839S0 84607 86423 86602 
57158 87389 88160 88282 88681 
?9331 905S0 91U1 91674 91739 
92050 92167 92581 92829 93372 
93491 95083 95146 96586 96655 
96757 97248 97519 98174 98412 
99617 99815 100072 100631 100651 100713 
100732 101002 101243 102077 102116 
102273 102501 102593 1027S2 103313 
103699 103931 105196 105770 105781 
106298 106868 106914 107234 107606 
107608 107624 107871 10«008 108236 
109597 110310 110314 110406 110610 
110814 110991 111017 1U200 111502 
111903 H2078 112153 112495 11260." 
\]294> 113569 113709 114361 114516 
1154S0 H5814 116011 116067 116068 
116548 117859 118653 118726 118809 
118920. 

Polski, które odbędą się w Krynicy w dn. 1 -5 
lutego. 

(—) Słynna amerykańska drużyno hokeju 
'^asachusetts Rangers gościć ma w Polsce w 
Outach I I 1 12 lutego, priyczom Projektowane 
są mecze w Kaitowicoch oraz w Krakowie lu';> 
Krynicy 

(—) Po mistrzostwach Polski wszyscy czo
le wi gracze polscy wezmą udział w obozie trt -
i.ingowyni przed wyjazdem na mistrzostwa Eu-
ri.py. 

{—) Na ostatniem zebraniu Rady Narci.tr. 
tkicj w Zakopanem ustalono tetmin mistrzostw 
luirciurskleh Polski na 24—25 lutego. 

(—) Onegdaj opuściły Polskę dwie nasze 
reprezeniacyi!K' ek»pjdycje narciarskie, które 
wyjechały na tnlstraostwa narciarskie Jugosła
wii w Bnliinji (2S 1 29 b. m.) I mistrzostwa 
Węgier (27-29 b. m) a następnfc spotkają 
iię razem w In.sbfiieku na mistrzostwach św'a 
Sa |r—13 lutyno) Na mistrzostwach Węgier 
Polskę reprezentują: Sknpicń I. Marusarz, Gor-
i-kf, Legerski Kolcsar. Kierownikiem Jcm | M 
Runza. Na mistrzostwa Jngosławjl reprezenta
cja Polski składa sie i gawodnfkćw następują
cych: Br- CtyOh, A. Marusarz. St, Marusarz 
Łuszczek i Wł. Boiych. Klcrowńlkltm drużyny 
..st p i Scliiele. 

76705 
79896 
82497 
S662ft 
88926 
9197-1 
93373 
96721 
99584 

11*61 KONCERT MIĘDZYSZKOLNY 
Polskiego Cserwonego Krzyia Młodzieiy, 
Zachęcona powodzeniem odbytego przed ly-

".odnem pierwszego koncertu międzyszkolnego. 
Komisja Oddziałowa Kół Młodzieży' Oddziału 
Łódzkiego PoJsklego Czerwonego Krzyża w hle 

1 dnia 29 stycznia rb. o godzinie 12 w po
łudnie w sali Gimnazjum Niemieckiego urzą-
d7.a Il-gi koncert międzyszkolny o również 
liardzo 

urozmaiconym programie, 
Oochód z koncertu przeznaczony Jest na 

zkolne kolonje letnie Pol. Czerw. Krzyża w 
.s';utl;owie. Komu zatem nie obojętne są losy 
niezamożnej naszej młodzieży i jej rozwój, nie 
wątpliwie pośpieszy złożyć gross ofiarny na 
-ei tak doniosły, przyczem nie pominie spo' 
sebneści spędzenia paru godzin w miłym ra-
ftrj ju. jaki roztoczy tak sympatyczna impre-
ti. 

Bilety wstępu w cenie 40 groszy dla doro' 
rlych I 20 dla młodzieży sskolnej nabywać 
ihcins do dnia 28 włącznie od godziny 0 do 
3 w biurze Czerwonego Krzyża, a w niedzielę 

v<-\ godziny 10 m. 30 W Gimnazjum Nle-
tfth ckiem, ulica Kościuszki 65. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kamoralr.y - MedOf. 
Teatr Popularny — Pepoma 
Mlmora — ldzfemv na eałegd. 
Adrfa - Człowiek małpa 
Cipitol — Koniena.1 serc. 
Caslr-o — Nocni sadv. 
Corso — I, Sierżant X, II Władca stenów. 
Cz.iryt — I Życie ta złoto. 11 Szyb L. 22. 
Grand Kino — Axela. 
Ludowy - Duża sala: Zmysły w kajda

nach. Mała sala: I Igraszki pieniądza. II Smier 
teina inzda. 

Luni — Teodozja — Sewastopol. 
Metro — Człowiek małD2. 
Oświatowy - Dla dorósł.- Łzy 20-to letniej: 

ilta mi-dz.- Płonące auto. 
Palące — Ostatnia noc kawalera. 
Pan — Rok 1914. 
Przedwiośnie — Śpfewak nieznany. 
SplendM — Bezdonmi 
Stylowy — Moskwa bes maski. 
Sztuka - Kobieta 1 ezp e*. 
Zachęta — Demon miłości 

Tylk 
to dźwignia handlu! 

O 
ogłoszenia zamieszczane 

w Echu 
da ą zawsze skutek i j ako 

gazetowe są w o l n e o d 

• p o d a t k u mie jsk iego? 

Zycie ekonomiczne* 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANIC\. 
Londyn złoty (za 1 ft. st.) zamk — 30,25. 

Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
^77-50 — 3/9.50 Wiedeń, złoty czeki — 79.31— 
•9.79 bftńkn. — 79.15-79 75. Zuych. zloty (ta 
".00 zł.Ttych) zaimkn. — 57.80 Berlin złoty (za 
:00 złotych) noty większe — 46.85—47.25. wpła 
ty na Warszawę 47 10—47 30, na Katowbł 
47.10-47.30 na Poznań 47.10-4?.tt. Gnańsk. 

j złoty (za 100 złotych) 57.56—57.68. telegraficz
ne wpłaty na Warszawę 57.54—S7.66. 

Pary*. 27 stycznia. Londyn 8/.04 Nowy. 
JoTk 25.62 Włochy 130.90. Szwajcarją 495.50. 

BAWFLNA. 
Nowy Jork. 27 stycznia. Loco 6 20, styczeń 

—, laty 604, marzec 6.10, kwiecień 6.15; mai 
A?3. 

Nowy Orlean. 27 stycznia. Styczeń 6.07, 
mar?sc —, maj 6.07 lipiec 5.20. 

Egipska. 27 stycznia. Loco 7.22, styczeń 
6.94, marzec 6.97 mai 7.05. 

Waluty dewizy i akc;e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

WAHANIA KURSÓW D E W U . 
Zebranie giełdy pieniężnej nrtalo prteb-ea 

mało ożywiony. Najbardziej ściągająca BWJu 
69 dewiza angielska zmian kursowych m> wy. 
kazała. — Również na niezmienionym poziomi* 
pozostały Praga oraz Nowy Jork — kabel 
I czek. 

Dewiza belgijska była droższa o 10 », na 
100 belgach, Holandia o 5 gr na 100 fl. hol. 

Paryż byt tańszy o 1 gr. na 100 fr. fr„ ty» 
Itż straciła Szwajcaria na 100 fr. szw 

ŻYWE OBROTY PAPIERAMI 
PANSTWOWEMI. 

Pożyczki premiowe kształtowały się tlicie-
dnollcle. ro-zmlnry tranzakey] były dó*C 1'.. 
i:c. 3 proc Pbż. Budowlana rmtan kursowy** 
nic wykazała. Dolnrówka w przebiegu zebra* 
nla zyskała 25 gr., Po*. Innn?stycyjna zwy
kła była droższa o 15 gr. serjc natom asf 
obniżyły się o 1 zł. na sztuce. 

Z mnycl^ papierów procentowych po rtle-
?mlenlrniych cenach zakupywano 5 proc POz 
Konwersyiną oraz L'sły T Obligacje banW^ 
państwow\'C'i. Dla oapterów dobrowych utrzy. 
mule się duże zafntere-sowM)!* 6 proc. ł*oł. 
Dolarowa w sto^unkn do notowań z dnts PJ« 
przedniego obniłyła îe o 1 proc. 7 fĵ oC. 
Po* Stabl!lzac\ 00 tai zyskała w rczultcet* 
0.25 proc. 

LISTY ZAST \ W NE COKOLWIEK 
SŁABSZE. 

Dział prywatnych papierów lokacynych ce
chował nastrój spokojny z odćlcnkm słabszym. 
Pb 'łife7mion1onyc1i ktirsacłi 'nab.\waiio 7 prr.e 
Listy Zastawne Ziem " Wnrsz. (dolarowe) orae 
4 » pół proc. 1 8 frttJCi LKiv Zastawne m. 
Warszawy. 4 i pól proc. LKtv Zastawne Z'em. 
W A R S * . Mitskowały o 0.25 nroc. S nme l.lsty 
Zastawne m. \Var<zawy były tr;rt-ze o MS 
nrnc . 

P\P1ERY PROCENTOWE. 
PtdrnJOWS Pożyczka Budowiatia ser. I 4?,9t 

13.00; PielftJ Poż. Dolarowa, serja 111 56.?f 
—57; Premiowa Poiyczką Inwestycyjna 10.18* 
— 103.75: Premiowa Pożyczka Ittwestycynt 
ser. 108-103,50' Państw. Pożyczka KonwarsyJ 
na 1924 r. 42,75: Pohc^ka Dolarowa I9I9-192» 
f. 6 0 - 59 5 0 - 60: Prźyczka Stabilizacyjna 1*27 
r. 57.75—57.25- Lł<ty Zastawne Banku tłol-
rego 83,?Sł t.Nty Zastawne Banku Roinetc 
94.00; Listy Zast. Banku Oosp, Kraj. 11 em 
W.2r»t Łi»ty Zast. Banku Oosp. Kraj. I em 
94,00: Obligacje Komunalne Bi.nku Gosp Kraj 
II cm, 83.25: Dbltgacie Komunalne Banktl Gosp. 
Kraj. 1 em 94/id: Listy ea<tawne To*' r* 
Z w Warszawie |Q2s r. 40 00: I Isiy Za.st, Tow 
Kred Zlemsk. w Warszawie .*7.25)~ 37;' Ltin 
Za«t. Tow. Kred. m. Warszawy 46,B0i 
Listy Zas*. To-w. Kred. m. Warszaw- M»86t 
Listy Zast. Tow. Kred. ni. Warszawy 44.7*— 
44.63: Listy Zast. Tow. Kred. m. Kal i ta 44*0, 

M \ ł F OBROTY AKCJAMI, 

W dziale pajHWóW dywidendowych doszło 
do nfiej^lnych obroł^w ledynie akclami Bapku 
PolskK-go. które po pewnych wahaniach * pfzy 
moeflłejszeł nangńl tendencji zyskały 75 |T, 
ha sztuce. 

KliRSY AKCYJ. 
BaJik Polski 52.50-82-82.25 

O i r i D A ZBOŻOWA. 
Warszawa, 27. I . Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo • Towarowej ceny ra 100 kg. pary* 
tet wagon Warszawa, w handlu hurtmwm. 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: jęczmień na kaszę 15.50 — 
łrj.OOi seradela podw. czyszezrma 10.50—11^0; 
koniczyna btafa surowa 75 0(1-4W)i 00: b'ałąj 
bez kamankl o czyst. 97 proc. 100.00—140 00; 
kuchy słonecznllkrrwc 15.75— !'..2S Ogólny O-
brót 1,160 Cm W tem żyta 145 i pół tórtnfr. 
Tendencja stała. t?esz4a notowań bez zmtatf. 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa grochowa z grzankami. 
Zrazy 1 kasza. 
Na l f śn i k i . 

w r w r i E M Y 

Jutro: Agnieszce. 
WfChod I i 7.24 
Zachód - 16 12 
Długość dnia 8.48 
Przybyło dnia 1.02. 
Tydzień ^ 
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Srr 6. 
. E C H O * 

ZCON NAJZDROWSZEJ K O B I E T * 
w 104-ej wiośnie życia . 

W tych dniach zmarła w Nitranskiej 
Znbokreky na Słowaczyźnie 104-letnia 
Julja Binenstockowa. Należała do sze
regu tych rzadkich kobiet, k tóre do 
różnego wieku zdo-laja zachować, zdro
w ie i świeżość ducha. Do ostatniej chwi 
1: okazywała wielkie zainteresovvar.:e 
sprawami światowemi. Pomimo tak po
deszłego wieku prowadzi ła wraz ze swą 
służącą. 

gospodarstwo domowe, 
zawsze miała czas do przeczytania k i l 
ku p s m codziennych Czytała również 
powieści o ich treści chętnie rozmawia
ła ze znajomymi, porównując treść tych
że z własnemi przeżyc iami Kobieta ta 
bardzo rzadko chorowała Uchodziła w 
swej wiosce za najzdrowsza kob :etc 
Bvfa nadzwyczaj szczodrą i clr.tnie każ I jurnych z całej okol icy 

„ d e m u służyła radą. jako kobieta do-l 

świadczona. Dlatego też w wiosce by ła 
bardzo lubiana i zajeżdżali do niej w ie 
śniacy z dalekiej nawet okol icy, abv za
sięgnąć u niej rady, czy to odnośnie go
spodarstwa czy też różnych zmartwień 
życ iowych. 

Kobieta ta by ła również nadzwyczaj 
energiczna i lubiła porządek. Dziewczę-
•a , które u niej s łuży ły nauczyły się 
wiele potrzebnego do życia. Wychowa
ła trzech synów i córkę. Jeden z sy
nów zmarł przed k i lku laty 

Z Z i e m i Świę te j . 

w wieku lat 60, 
;órkę, o której tak długo marzyła zro

dziła dopiero w pięćdziesiątym reku ży
cia, co również świadczy o żelaznem 
jej zdrowiu i sile. W pogrzebie wzięła 
udział cała wioska i wielk ie masy zna-

Rząd hiszpański by ł przekonany, że 
140 monarchistów, k tórych po ostat
nim zamachu stanu zesłano do kolonj' 
knmej Kio de Oro w północno-zachod-

p V z y p o i n m e - | n i f J A f r ^ e . znajduje się w bezpicczneni 
więzieniu w małvm forcie Vula Cisne-
ros. Tymczasem jak już donosiły depe
sze żaglowiec framcuski zabrał więź
niów na swój pokład i zawiózł ich 

w bezpieczne miejsce. 
Gubernator Rio de Oro, k tóry oczywi 
ście odpowiedzialnym jest za niedbal
s two swych podwładnych, został na
tychmiast odwołany. 

Ależ to ty lko skok pomyślałem so-

Proces „Króla Albanii" z wydawcą. 
Oskarżyciel w operetkowym mundurze. 

W Ber l i n ie odby ła się w i e d n \ m | W i t t e p r o p o z v c i e tę z b y ł d u m -
•z t a m t e j s z y c h sadów, r o z p r a w a j nem m i l czen iem. 
C l - l e t n i ego O t o n a W r i t t e . p r zec iwko ; a w a n ^ H B B B B M a n a m H M B ^ M _ M 

p e w n e j f i r m i e ks ięgarsk ie j o odszko
d o w a n i e w wysokośc i 2 < S A ma rek . 

• R o z p r a w a nie m ia ł aby w sobie nic 
z a j m u j ą c e g o , e d v b v nie f a k t . że O t 
t o n W i t t e ukaza ł sie na sali s«dowe i 
w opere tk o w v n i munuurz** k r ó l a 
a lbańsk iego , k t ó r y m , jak iuż o tern 
powszechn ie zapomn iano , by ł w r o 
k u I Q I 3 

przez pleć dni. 
H i s t o r i a tego t r a g i k o m i c z n e g o 

<rui o r o quo. j edynego w s w o i m ro 
dzą i u . zosta ła ca łkow ic ie zapomn ia 
na w s k u t e k w ie l k i e j w o j n y i. d la te 
p o f a k t o w e i n a d z w y c z a j n e j kópc-
n i c k i a d y . zas ługu je na 
nie. 

W i t t e b v ł w ę d r o w n y m a k t o r e m -
s z t u k m i s t r z e m i w łócząc się po ca-
ftm świecie. p r z v b v ł w r o k u ioo'* do 
B e l g r a d u , w momenc ie g d v a k u r a t -
ń'.e e o t o w a ł o sie sprzysiężenie se~b-
sk ich o f i ce rów g w a r d i i i z w o l e n n i 
k ó w d y n a s t i i Ka r r»dżo rdżcw iczów 
p r z e c i w k o k r ó l o w i A l e k s a n d r o w i z 
d y n a s t i i O b r e n o w i c z ó w . W i t t e . do
w i e d z i a w s z y sie p r zypadk iem o spis
k u , os t r zeg ł p rzed n i m k r ó l a A le ' 
k sand ra . ale t en go zbaga te l i zowa ł , 
uważa iac w ę d r o w n e g o a k t o r a za 
szan tażys tę 

wz^lednje p ó ł w a r j a t a . 
W rzeczyw is tośc i jednak k r ó l A l e 
ksande r zosta ł w r a z z s w o j a m r 
z o n k a D r a g a zamordowany w dniu 
iS -go czerwfea i o o * r. 

W i t t e rmrstar uchodz ić * B e l g r a 
d u I zac iągną ł sie do tureck ie j^ lec i i 
cudzoz iemsk ie j , gdz ie w k r ó t k i m 
czasie z n o w u dos ta ł sie za jakieś 
p rzew in ien ie do w iez ien ia , z k t ó r e g o 
uc iek ł , u w o l n i w s z y sie z ł a ń c u c h ó w 
p r z v p o m o c y sz tuczek, iak ich sie nr'U 
<zvł w czasie swe i w ę d r o w n e j kar 
iery a r t v s t v c z n e i . Nas teon ie w y 
k r a d ł z h a r e m u pewnego kuoca . ie-
P O na jp iękn ie jsza żone. uc iek ł z nia 
o"o N iemiec , t a m wz ią ł ś lub. a po tem 
z n o w u r u s z v ł w św ia t jako wędrow
ny a k t o r c v r k o w v . 

K i e d y w r o k u H M 3 nas tao i ła p r o 
k i a m a c i a n iepodleg łośc i A l b a n j i i 
gdy za p o ś r e d n i c t w e m A u s t r i i . A l -
b a ń c z y c v . . w y b r a l i " na k r ó l a nieimec 
kiego księcia de Wied'?, , W i t t e z i a w i ł 
słe nag le w D u r a z z o w e w s p a n i a ł y m 
m u n d u r z e , g o d n y m naj lepsze j ope . 
re tk i . ooda iac sie w łaśn ie za k s i ę c a 
de W i e d ' a . P r z y j ę t o go z h o n o r a m i 
riależnemi k r ó l o w i , ale k r ó l o w a n i e 
t o t r w a ł o t v l k o płeć d n i . g d y ż w k r ó t 
ee w v s z ł a n a i a w j 

cała komiczna mistyf ikacja. 
W i t t e mus ia ł z n o w u uciekać zagra 
nice. N a tern k a r i e r a iego sie skoń
c z y ł a i o a w a n t u r n i k u s łuch zag ina ł . 

Os iad łszy w Dusse ldor f ie . W i t t e 
p o s t a n o w i ł n i edawno w y d a ć pamię t 
niki, ale nie m o g ą c do iść z w y d a w c a 
d o p o r o z u m i e n i a , zaska rży ł go do sa 
d u R o z p r a w ę od roczono ze w z g l ę 
d ó w f o r m a l n y c h na pewien o k r t s 
czasu, ale sędzia polec i ł p ięc iodn iowe 
mu k r ó l o w i A l b a n i i . b v na o r z v s z ł v 
raz z i a w i ł sie w sadzie w bardz ie j 
z a r h o d n i o - e u r o p e j s k i e m u b r a n i u . 

Ucieczka skromnego wybawcy. 
Owczarek uratował psa policyjnego. 

Mieszkańcy pewnego kanadyjskiego 
miasteczka, p row inc j i M a n i oba, m ie l i 
przed paromu dn iam i n iezwyk ły wprost w i 
dok . 

Dz ia ło się to nad brzegiem rzek i . Po 
jedne j stronie rzeki goni ły się na brzegu 3 
p>y; na przeciwległym w i e l k i pies pb l i c y j 
:iy przyglądał się te j gonitwie z zazdrością; 
wreszcie, zdecydował się przejść po lodzie 
przez rzelcę szerokości 600 me;rów. A le 
gdy przeszedł zaledwie ko ło 30-tu met rów, 
c ienk i lód załamał się pod n i m i biedne 
Łwierzę 

wpadło do wody. 
Psy po te j stronie rzek i obserwowuły go 

z 'n iepokojem. Zwłaszcza jeden, duży ow 
czarek szkocki szczekał i biegał tam i 

/powro tem. Nagle, powzią ł postanowienie; 
po łoży ł się aa brzuchu i zaczął pełzać po lo 
dzie k u przeręb l i . Gdy dopc lz ł t t m . wła-
fcfiie po l i cy jny piea z n i k ł j u ż całkowicie 
pod lodem. Owczarek ^chwyci ł go zęb m i 
.a ka rk i wyciągnął z o l b r zym im wys i i k iem 
na lód . 

Potem n ie wypuszczając ao z zębm», 
;>ełzł na brzuchu aż do brzegu. 

Gdy by ł j uż b l i f k o , d w a j jego towarzy
sze wyb ieg l i m u rmprzeciw i pomogl i wlec 
uratowanego. 

T ł u m , k tó ry zebrał się tymczasem^ n« 
brzegu, urządzi ł n iezwyk łemu wybawcy owa 

Ale ten uc iek ł , podku l iwszy ogon pod 
siebie. 

Wydawcy boją się ryzykować 
D o b r y pomysł d w u l i t e r a t ó w . 

T. zw. Złota Brama zamurowana 
muzu łmanów. 

D w ó c h f r ancusk i ch l i t e r a t ó w 
Stephane M a n i e r i Tean M a x e n c e po 

przez i s tanowiH p rzy jść z pomocą s w o i m 
I k o l e g o m po p iórze, k t ó r z y nap różno 

HISZPAŃSKA SYBERIA. 

BRANA UPALNEGO KONTYNENTU. 
P ó ł d z i k i B e r b e r n i e ł a m i e s ł o w a . 

kołków, drągów i desek, obok namioty 
w długich rzędach. Z cytadeli wyglą
dają paszcze armat. 

Sekretarz gubernatora \ oficera ordy-
nansówy powitali mn.e przy pomoście 
ładowniczym. Odziani w niebieskie bur
nusy Berberowie, uzbrojeni w dzidy i bły
szczące sztylety za pasem, pol.cjanci w 
Vtlla Cisneres, trzymali zdała zbyt cie
kawy t łum. Dopiero późnym wieczorem 
przyjął mnie gubernator. Był to włuśnie 
dzień sesji, na której rozratiywano pod 
przewodnictwem gubernatora liczne spra 
wy b eżące. Rozprawy toczą, się po ł i i *z-
pańska i arab-ku. W świecie tym, gdzie 

bic. o t rzymawszy tę wiadomość. Jestem' pa n u Je jeszcze 
mtai na wyspach kanaryjskich, a po! P a m H c ««flrow i emirów, 
drugiej stronie w Afryce, sterczy wie- i stanowisko gubernatora iest bardzc u-
ża radjowa twierdzy hiszpańskiej Cabo I irudnjone. Tylko dzięki pewnej ustę. 
Jubv tuż nad krańcem puszczy. Wez- i plwoaci^ d a j e ™ sobie radę z tern, dzikie 
me pnprostu pierwsza lepszą łódź rv- m i żywiołami. 
l acką i będę w k i lku godzinach w g łęb i ' N a następny dzień rano planowań;; 
Afrvk i ; ł e s t w v J a z f 1 r n postyńlfr Phfcortują mme 

~ i i , • . , • • ; podoficer hlRZpariskS i p i r c iu konnych Sprawa jednak nie poszła tak ł a t w o ; 1 

Rybacy stanowczo wzbranial i się. poje- j 
ełmć do Cnbo łuby, a rem mniej do R ł r ; 
de Oro 

— Tutaj , na wyspach kanaryjskich 
— oświadczył Pctro Lopez. z k tó rym 
pertraktowałem — niczego nie potrze-j 
huje się pan obawiać może pan spać 
«dv się panu spodoba, przy otwar tych 
drzwiach, lecz D O tamtej stronie jest o-i 
kropnie. Widzi pan my. rybacy. 

znamy te hołotę bancycką. 
Ryby nad wybrzeżem afrykańskiem nic 
sa dla nas. a kto się tam zapuści może 
się doczekać okropnych rzeczy. Nieje
den z naszych wróc i ł stąd okaleczony, i wszędzie, 
a inni wogóle nie wróc i l i . 

Rybak mówi ł z takiem przekona
niem, że już byłem postanowił zanie
chać swego zamiaru, kiedy udało mi się 
uzyskać list polecający do gubernatora 
hiszpańskiego Don Ramon Regueral 
Najbliższy parowiec nadbrzeżny za
wióz ł mnie do A f ryk i . Wieczorem pod-

Berbenów. Po drodre rpotykamy dziw-
fcieUrocZfe Vrv4'?ty,-powiedzSnTbytn' wprost 
piękności bib'i<ne. Krótsze włosy prze. 
plrtane wst r i kami i sznurami pereł. l*.nią 
rł7iwr'e w blasku słonecznym. Paznokc.e 
są różowe orl henny u r óg 

dźwięczą srebrne bransoiefki. 
Bogate kobiety noszą barwne szaty, u-
bogie szare. 

— S tó j ! — Żołnierze herberyjscy stają 
przed nami, błyszcza bagnety. Kapitan 
hiszpański w hełmie t rop karnym salutu
je uprzejmie. Czuwamy dniem i r.ocą, 
mówi oficer. Bandy Berberów, Nr.urów, 
Tuaregów, murzynów wałęsają sie tułaj 

Nikt nie zna ch liczby, nie 
znamy nazw tych szezeoów tutai koń. 
czy się nasza władza. Sahara należy do 
Bedumów synów nr-tvr>i. 

Upał roc*yr>a by5 d^kuczMwy. 
Sierżant rawohi ie Ho powrotu. W drodze 
r-owrotnej R I R Z E I E Ł J Ł S M Y wzdhiż przez 
Villa Cisrprps. Na ryn.^u o'v%7.uja r>;>^a-
piacze wielbłądów, trp^T-ze tmh etv c , v -

by cienie dawno zamarłych czasów W 
ciemnogranatowych burnusach, powie
wających w wietrze galopuje oddział 
Berberów z zapasów błys/czą sztyłety ł 
rewolwery z szyj zwieszała się amulety. 
Szybk e ich konie stepowe przyozdobione 
są, jak ongi u jeźdźców numidyjrkich 
skórami pantery je?dźcy i konie, 

jakby z e soba zrośnięci. 
Obeznani z wszelkiemi sztuczkami j me
todami szczepów pustynnych, zachod
nio - afrykańscy BerSerowie stanów a e-
lement dla handlu karawanowego niezbę
dny. Układ zawarty jest dla nich świę
ty. Być może. że to oni włr.śn e 7a brze 
cząeą monetę ułatwil i ucieczkę więzionym 
monarchistom. 

Berber innvcb praw nie tiznaje poza 
przykazaniami Mahometa. Gdy po dłu
gim marrzu dzennym karawana rozbija 
daiac? chłód namioty, myią jeźdźcy, jak 
tego wymaga Koran ręce i nof i r.ias-
k''flm nnMvnnym. Kobierce modlitewne 
rozpostarte są pa Ziemi, a nr»pz c i ^ * | r»u 
stynną brzmi monotonnie ,^ ł łah , AłłaTt." 

B. 

szuka ją w y d a w c y . Będą on i w v d a -
wać roczn ie d w a dz ie ła , k t ó r e zos ta 
ł v od rzucone przez w y d a w c ó w i 
s p o c z y w a j ą w m r o k a c h z a p o m n i e 
nia. 

P o t o a b v zostać . . w y d a n y m " 
przez d o b r o d z i e j ó w p e c h o w c ó w , 
t r z e b a i m dowieść, że się d w u k r o t n i e 
odeszło 

z kwi tk iem od k s W a r z a . 
Oczyw iśc i e o w a r t o ś c i dz ie ła m a de
c y d o w a ć sad k o n k u r s o w y , z łożony z 
w \ ! i t n v c h p isarzy . P r o j e k t M a n i e r a 
i Maxence 'a w y w o ł a ł duże za in te re 
sowanie w świecie l i t e r a c k i m P a r y 
ża. Szereg w v b i t n v c h a u t o r ó w podn 
ieło się g rać ro le e k s p e r t ó w . Z o b a 
c z y m y . czv okażą sie ba rdz ie j bez
s t r o n n y m i od w y d a w c ó w , k t ó r z y 
m a i a na w i d o k u p r z e d e w s z v s t k i e m 
osob is ty zvsk . A u t o r z y osob l iwego 
p r o j e k t u t w i e r d z a , że w dz is ie j szych 
czasach powszechnego zubożen ia I 
u p a d k u c z y t e l n i c t w a w v d a w c v 

boia sie r y z y k o w a ć 
o d r z u c a i a n ie raz dz ie ła wvsoce 

w a r t o ś c i o w e . tv lko d l a t e g o , że nie 
zal icza ia sie one do rzędu sensacvj-
n c h . a wiec p o c z y t n y c h u t w o r ó w , 

"k tóre t a k sie ma ia do p r a w d z i w e j 
poez j i , iak a m e r y k a ń s k i f i lm^ z ży
cia g a n g s t e r ó w do f i l m u Rene CJal-
rea. 

Z resz tą i d a w n i e j nie bvło l e o H 
— wszakże P r o u s t z m u s z o n y bvł 
w y d a w a ć p ie rwsze swo ie dzieła 
w ł a s n y m k o s z t e m , a jeden z w y b . t -
n v c h p i sa rzy wspó ł czesnych spo tka ł 
s-e t r zynaśc ie razv z kategoryczna 
o d m o w ą r o z m a i t y c h w y d a w c ó w . 

ZGUBIONY KLUCZ 
zamknął młodemu fizykowi drogę do karjery. 

Rzecz diziała się na uniwersytecie 
wiedeńskim. Pewien młody f izyk z ty
tułem doktora filozofji, asystent miej
scowego profesora f izyki teoretycznej 
Thirr inga. nazwiskiem Halpern wniósł 
na wydzia ł podanie o habilitację (egza
min na docenta). Odpowiedziano mu 
odmownie, nie dopuszczając go do eg
zaminu. 

bez podania mo tywów. 

czas przejazdu opowiadał mi kapitan i chaó wrzask Hzieoj 
statku o k rwawych zatargach 

między rybakami i Berberami, 
które zakończyły sie okupacją Rio de 
Oro. Panowanie rl iszncnji w Rio de Oro 
na południe od Marokko iest równie nie 
pewne jak granica tego kraju istniejąca 
jedvnie na mapie Ty l ko szereg portów 
nadbrzeżnych trzymają silnie w swvch 
rękach wojska legji zagranicznej. 

Przez wąski do ujścia rzeki podob
ny, wjazd statek nasz podąża do osiedla 
namiotów Vil la Cisneres Wszędzie gli 
na z gl iny sa utwierdzenia, 

g'iniane sa dachy. 
Prżace wachlarze palm na postumen
tach Z śmieci. Chaty zlepione z ziemi i 

Biały ka'afior przy ślubnej sukni 
Niemądre pomysły paryskich kwiaciarzy. 

Ali . (i'hrr<.Tnj Mu
rzyn r>rowarl7acv na łfffi<rt*efto *sv oio-
re-fo ląrrmarj*. rozpyęha thwt. Z prwo-
rt 'en ;em*'nro^n^niji <:,> im^a^ze i wió?. 
Ikarze, żebracy i no?kram-'aeze w ż ó w n'-

szcza dla ludzi stojących zdała od świa
ta naukowców. Oto, młodzieńca uzna
no za niegodnego starania się o do» 
centurę. gdvż... zgubił 

klucz od pracowni f izycznej. 
Coprawda, stało się to już przed 

dziesięciu laty. a 10 lat to okres, w k tó 
r \ m możnaby zapomnieć o takim grze
chu: coprawda. prof. Th i r r ing wstawiał-

! się gorąco za s w y m asystentem. Ale nic 
Ale młodzieniec nie dał za wygraną lnie pomogło. Wydz ia ł f i lozoficzny nie 

pozwoli się w ten mógł mu wybaczyć zgubionego przed 
10-ciu laty klucza i mimo parokrotnej 
apelacji młodego uczonego, nie dopu
ścił go do habilitacji. 

£>wiat naukowców miewa, 
t w e dziwactwa. 

Młody t izyk zgubionym kluczem 
zamknąil sam swą karierę naukowa.... 
przynajmniej na uniwersytecie wie
deńskim. 

Oświadczył , żc nie 
sposób odsuwać i zbywać byle czem. 
ze dojdzie do przyczyny odrzucenia je
go podania. 

Postawił na swojem: dowiedział się 
czemu nie dopuszczono go do egzami
nu, a temsamem zamknięto mu karierę 
naukowa. 

Przyczyna by ła zdumiewająca, zwła 

W y s t a w a l e k k o a t l e t y c z n a w Sztokholmie . 

niekiedy 

Paryskie sklepy s kw ia tami świecą 
pn? kam i . Coraz mn ie j ludzi w dzi - ie j -
n y c h kryzysowych cusacb może sobie 

pozwolić na bukiet. 
Coraz m n i e j ludz i w dzisiejszych trzeź

wych czatach przywiązu je wagę do kwia
tów. 

A le paryscy kwiaciarze n ie za łamal i bez 
e n u n i e rąk. 

Buk ie ty z kw>.uów nie idą? Spróbuje 
tny czegoś nowego! 

I o lo na wystawach ukazały «ię artysty 
cznie ułożone pęki . . . buraków marchewk i , 
pel« rów, kapusty. Dobór barw może być 
rt wnie p iękny, jak przy kwia Uch. 

A wvobr . źmy sob'e pannę młodą z bu 
k ie tem b ia łych ka ła f jorów przy śhibnej suk 
r i . 

„ K w i a t k i , powiedzcie j e j " . . . Czy nie 
równie p i ękn i e : „ R z o d k i e w k i , powiedzcie 
j e j? " . . . 

Lf-kkoat letyka cieszy się w całej Szwecji o lb rzymiem zainteresowaniem, czego dowo 
dem są m. innemi s:ałe wystawy urządzane ko le jno w różnych mia / tach Szwecji, i l u 
strojące rozwój -por tu . Na zdjęciu w i d z i m y otwartą przed k i l k u dn iam i w Sztok

ho lm ie wysuwę przyrządów do sportów lekkoat le tycznych. 

Podsłuchane; 
WYJAŚNIENIE. 

— Przepraszam. ćzv rozkład Jazdy 
uległ zmianie? Przecież pociąg już od
szedł. 

— Tak obecnie jedzie on wcześniej 
poprzednio jechał później a później po
jedzie znowu wcześniej. 

PRZED ŚLUBEM — PO ŚLUBIE. 
Do magazynu wchodzą dwie panie, 

matka i córka. 
Córka: — Proszę m i pokazać dobre 

i eleganckie rękawiczki dla mego na
rzeczonego. 

Matka: — Ja poproszę o parę tanich 
rękawiczek dla mego męża. 

Z I M N A K R E W . 
Ojcec (do amanta có r k i ) : — Moja 

córka nie może wyjść zamąż za idiotę! 
Odtrącony amant: — Doskonale! Pan 

', chce uchronić ją przed losem, jak i spot-
1 kał pańską małżonkę. 
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